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WYJAZD P. PREZYDENTA RZPLITEJ 
DO SPAŁY. 

(Telefonem us uu.zeco sorespondenta.) 

Warszawa, 6. kwietnia. (ab). W 

iniu dzisiejszym o godz. 3 popoł. p. 

Prezydent Rzyiiłej wyjechał do Spały, 

gdzie przebywa rodzina p. Prozyden- 


WYGRANE LOTERJI KLASOWEJ. 
KORZYSTAJCIE Z NIEBYWAŁEJ OKAZJII Ce ELL VEER 


Firma BRACIA WEINMANN | lek. eg 


a 8 Loterji Państw. padły główniejsze wy- 
Lwów, Legionów 29 grane na następujące numery. 


urądza z po- 60.000 zł. 40881, 5.000Pzłemr: 
; wocu I kwłdacji zupełna wysprzedaż 95078, 123504, 8.000 zł ES 121735, 
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ieniowej. mylnie skutkiem wadliwej transmisji te- 
z = lefonicznej wczoraj podano. 


ANGHELSCY POLITYCY W WAR- 
SZA WILE. 

Warszawa D kwiemia. (Td. G. 

l.) Dziś przybyła do Warszawy 

grupa angielskich polityków z min. 


A 
; GEN. SOSNKOWSKI W WARSZAWIE. 
6, kwietnia (Tel. G. Di. 


| ? i Warszawa 3 
a 24. Tei 33- 70 Po duae pobycie w Poznaniu wró- 
k s 


h ei GA cil tu gen, Kaz Sosnkowski., Nazwisko 


Lwów, Akademi ick 
zasiąpstwo, f bry 


pai 
| 
a" podróż  politków en _ LanGia & Eat Gotiin & D: DE R toja dół 


M 


fe. Podróż polilyków angielskich 


una charakter czysto prywatny, talk, rządzie łączą kola polityczne z objęciem 


że żadne uroczystości ami przyjęcia HiL (EJ. stanowiska ambasadora w razie zmiany 
nie są przewidziane. SUR poselstwa polskiego w Rzymie na amba- 
Ee vk sadę, 
WIELKIE ĆWICZENIA LOTNICZE. STIGA 
Warszawa, 6 kwietnia. (Tel. G. Di PROKURATOR UKRYWAŁ 
„Gazela Warszawska” donosi, że w BANDYTĘ. 


Moskwa 6. kwiatnia. (Tel. G, Di 
W Baku zabily został teroryzujac 
| oddawna ludność miejscowa bandy 
ia Gadżyński.  Śledziwo wykazało, 
28 kamlytę w ciagu 3 miesięcy ukry 
wał w swem mieszkaniu — miej- 
scowy prokurator Zacharekow. 


lecie r. b. projektowane są wielkie ówi- 
czenia lotnictwa wojskowego Manewry 
le bedą miały na celu wypróbowane 
współdziałania eskadr samolotowych z 
innemi formacjami. 


WOJSKOWE BADANIE AKADEMI- 


KÓW-LOTNIKÓW. P 
lcielpnem od uaszego korespondenta) 80 OFIAR TORNADA W STANACH 
Warszawa, 6. kwietnia. (st). Wy- ZJEDNOCZONYCH. 


Nowy Jork, 6 kwielnia. (Tel. G. Pi 
Ofiarami tornado, który nawiedził stan 
Wisconsin, padło z górą 30 zabitych i 
około 50 rannych. Zniszczenie daje się 
zauważyć na przestrzeni około 50 mil 
szerokości. zwłaszcza w zasiewach i 
plantacjach. 


dział lotnictwa cywilnego Min. ko- 
munikacji przeprowadza obecnie w 
porozmnieniu z odnośnemi władzami 
wojskowemi badania lolnicze lekar- 
skice akademików prowincjonalnych. 
Ogółem poddanych kędzie tym bada- 
niom 150 akademików ze Lwowa, Kra- 
Leg, Poznania i Wilna. Celem tych 
badań jest wyodrębnienie odpowied- 
njego materjału, który podejmie pracę 
w akademickich klubach lotniczych. 
Cala akeja pozostaje w związku zroz- 
»oczynającym Się wiosennym sezo- 
sem ożywionej działalności  lotni- NIEZWYKŁA ŚMIERĆ S KĄPANEGO MILIONERA. nem 
czych klubów akademickich. (Do artykułu na stronie 10-tej), 


— J — 
CZANG-KAI-SZEK W HANKOU, 
Hankou, 6. kwietnia (Tel, G. PJ 

Przybył tu Czang Kai Szek, powitany 
, owacyjnie przez ludność. Życie w mie: 
ście przybiera szybko normalnv wyglad 
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"Lwow, 7 kwietnia. 

Z ostatnich biuletynów, € | 
jacych o chorobie gabinetu prof. Bart- 
la, wynika pośrednio powód, dla które; 
go rozwiązanie kryzysu ulega WSE? 
Olo rekonstrukcja gabinetu wymaga 
„głębokich rozważań”, ponieważ cho- 
dzi o tak wielką stawkę, jak kampania 
konstytucyjna na najbliższej, nadzw y- 
czajnej sesji Sejmu. 

Nie przeczymy, że wielką  szłuką 
jest i nielada sprytu wymaga takie ze- 
stawienie nowego rządu, aby rząd ten 
zdołał przeforsować (lub prześliznąć) 
projekt zmiany Konstytucji przez Sejm, 
w którym nie rozporządza się więk- 
szością. Jakich nazwisk tu trzeba, lub 
jakich środków taktycznych, aby zuło- 
hyć szanse tam, gdzie ich przy obec- 
nym układzie sił niema. To wszystko 
uzasadnia „głębokie rozważania”, ale 
nie usprawiedliwia Przeciągania się 0- 
becnego przesilenia. 

Należało bądź wcześniej przygoto- 
wać rekonstrukcję 1 z „nicołicjalną dy- 
misją“ wystąpić po ukończeniu prac 
przygotowawczych, bądź toż opóźnić 
wystąpienie przesilenia. Slan bowiem 
obecny jest szkodliwy. 

Nasuwa się tu również druga wąt- 
pliwość: czy zmiana Konstytucji jest 
naprawdę tym biegunem, około którego 
obraca się życie państwowe i obracać 
winny troski najwyższych czynników 
państwa? Czy niema spraw pilniej- 
szych ` pod kątem trzeźwego widzenia 


— ważniejszych? Czy wskazane jest 
przeciąganie kryzysu gabinełowego 
wyłącznie „pro bone zmiany Kon 


stytucji? 

Stwierdzamy, że nie. Doceniając w 
pełni polrzebę zreformowania naszego 
ustroju, sądzimy, że nie jest to sprawa 
najbardziej paląca. Przed prawem pi- 
Sanem idzie prawo życia, a to życie 
obecnie wymaga całkowitego, nieroz- 
prószonego wysiłku rządu, Sejmu i spo- 
łeczeństwa. 

Na przewlekłą rekonstrukcję gabi- 
netu wybrano moment niewiaściwy. 
Sprawami ustrojowemi można skutecz- 
nie zajmować się tylko w atmosferze 
spokoju i stabilizacji. Warunku tego 
dziś brak. 

Wyjątkowo ciężka zima przynio- 
sła wyjątkowo ciężki przednowek. Sta- . 
bilizacja gospodarcza zachwiała się. 
Stabilizacja polityczna, wyrażająca się 
w moralnej supremacji rząda, jest naj- 
bardziej zagrożona. Wszak — co paro- 
krolnie podkreślaliśmy — nad kon- 
struktywną ideą rządów pomajowych 
górę bierze anarchizm opozycji. Mo- 
żłiwe, że p. premier Bartel wciąż tych 
faktów nie dostrzega. Możliwe, że wie- 
rzy obliczeniom komisji statystycznej, 
która stwierdza zniżkę cen. Ale na la 
są specjalne, liczne i dobrze wyposa 
Zone organa rządowe, aby poinformo- 
wać rząd o prawdziwych nastrojach i 
Prawdziwych, choć depryrmniących zja- 
wiskach. 

Gdyby rząd wiedział, jak jesl nie- 
dobrze i jak rozsprzęga się cały niemal 
jego dotychczasowy dorobek, nie my- 
šlałby zapewne o przyszłej kampanii 
konstytucyjnej, lecz szybką, stanow- 
czą decyzją wamocniwszy swój skład, 
usunąwszy pracowników  wyczerpa- 
nych, a dobrawszy świeże, co najtęższe 


! 
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RÓŻANE WYKRESY. 
E na "dë cen węgla. Bo 
nie. wystarczy, jeśli broni się przed pod 
wyżką węgla dla kolci. Jesli przewi- 
duje, żestaka pedwyżka obalilaby cały 
rachunek taryf i zachwiała równowa- 
ge budżetu kolejowego, dlaczegoż nie 
przewiduje, że la sama podwyżka, a- 
probowana w stosunku do konsumen- 
tów prywalnych, zachwieje równowa- 
Ge budżetów w  przedsiębiorsiwach 
przemysłowych i u jednostek prywat- 
nych? Gzy przemysł nasz, czy ogólna 
siła płatnicza ludności jest tak nieza- 
chwiana? 

Ale rząd pozostaje wciąż pod su- 
gestją różanpoh wykresów. Dlalego — 
mimo kryzysu — zaostrza go. Dlatego 
podwyższa taryfy pocztowe, czego sku- 
tek natychmiast przeniesie się na po- 
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ma Skład dx 
PASAŻ MIKOLAJ/ZA 
OGLĄDAJGE WASZE A DUŻE WYSTAWY 


viszącą lawiną. 


- CO NAJWAŻNIEJSZE? — NOWE PODWYŻKI CEN I TARYF A 


ziom cen artykułów pierwszej potrze- 
by.  Dlałego myśli o Konstytncji, gdy 
myśleć trzeba o chlebie, o węglu, o ma- 
sowych bankrnotwach firm, o inilacji 


wekslowej, o kursie naszej pożyczki 
amerykańskiej... 

Są sprawy wielkie i małe. Napra- 
wa ustroju jest zagadnieniem ogrom- 


nem, a taryfa pocztowa całkiem drob- 
nem. Ale gdy te drobne rozmnożą się, 
powstaje z nich lawina o mocy ni- 
Szczącej. 

Taka lawina dziś narasta. A równo 
cześnie toczą się „głębokie rozważa- 
nia“ mad rekonstrukcją rządu pod zna- 
kiem przyszłej kampanji ustrojowej. 
To zeslawienie nie może działać uspo- 
kajająco. 
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WOBEC FRANCJI, WYNOSZĄCYCH 859 MILJONÓW FRANKÓW. 


OT 


Warszawa, 6 kwielnia. 
„Press” dowiaduje się z miarodajnego 
Źródła, że w dniu 8 bm. rozpoczną się 
w Faryżu rokowania między rządem 
polskim a francoskim o zawarcie ukła 
du konsolidnjącego długi wojenne Pol- 
ski wobec Francji. Długi le ustalono 
prowizorycznie na fr. 858.926.337, po- 
wsłałe w latach 1018 — 1921 z tytułu 
organizacji armji Hallera i zakupu ma- 
terjałów wojennych dla armji polskiej. 
Jest to ostatnie 


iomem ut nasso kores 


(s) Agencja | 


zobowiązanie ac W I 


Mn. Składkowski dokona! (Ss 


IONiCnia.! 


którego spłała nie została dotychczas 
uregulowana, co się Humaczy tem. że 
pozoslała ona w niewątpliwym związ- 
ku z ogólnym problemem wojennych 
długow międzysojuszniczych. Obecnie, 
gdy Francja przysiępuje do spłaty 
swych długów woj. wobec Anglji i Sta- 
nów Zj. słała się aktualna lakże spra- 
wa nregułowania naszych zobowiązań 
wojennych wobec Francji, 


PA! AZOTNIAKÓW W TARNOWIE. 


Ap (NO ONET 


. Warszawa, 6 kwietnia. (ab) P. Min. 
Skladkowski dokonał w Tarnowie in- 
spekcji budującej się państwowej fa- 
bryki związków azotowych. Prawie 
„wszystkie budynki są już ukończone, 
lak, że uruchomienie fabryki w Tarno- 
'wie, które począlkowo obliczana na po 
łowę r. 1930, nastąpi pod koniec roku 
"bieżącego. P. Minister zamianował w 
porozumieniu z Radą administracji inż. 
Hoimonowicza, dotychczasowego na- 


Porozumienie w kwesti reparacji 


| 
| 
| 
| 
| 


czelnego d ag ,„Polminu” naczel- 
nym dyrektorem fabryki w Tarnowie. 
Zastępcą p. Ilofmonowicza w Polminie 
ma być inż. Werner.  ]nż. Iolmono- 
wiez ukończył wydział chemji we Lwo- 
wie i był asystentem na lym wydziałe. 
Później był zastępcą dyrektora Gazo- 
wni lwowskiej a przez ostatnich 15 lat 
dyrektorem Gazowni miejskiej w Tar- 
nowie, 
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JAKTE PROPOZYCJE PRZEDSTAWIŁ YOUNG NIEMCOM. 


Wiedeń, 6 kwielnia. (Tel. G. P). Pa- 


siły, — słanąłby do walki z niebezpie. | ryski korespondeni „N. Fr. Press“ do- 


czeństwem bezpośredniem. A jest niem 
kryzys gospodarczy i zamęt idcowy 
w dziedzinie politycznej. 

Gdyby rząd o tem wiedział, nie ze- 


nosi, że na konferencji rzeczoznawców 
do spraw reparacyjnych osiągnięto już 
porozumienie w sprawie zazań, na ja» 
kich ma sie toczyć dyskusja na Lemat 


| 


odszkodowań. Naogół zapatrują się na 
dalszy przebieg obrad optymistycznie. 

„cho de Paris“ donosi, że Young 
zaproponowal Niemcom następujący 
porządek spłat reparacvjnych: Dwie 


spłaty rocznie po 1,700.000.000 marek, ` 


Chore kobiety otrzymują przez uży* 
cie naturalnej wody gorzkiej Franciszka 
Józefa lekkie wypróżnienie, przyczem 
połączone to jest nieraz z nadzwyczaj 
dobroczynnem działaniem na chore or- 
Sang Autorzy klasycznych dzieł o cho- 
robach kobiecych twierdzą, xż pomyślne 


działanie wody Franciszka-Józeta po- 
twierdzają rezultaty ich badań. Żądać 
w aptek, 2514 


3 spłaty po 1,900.000.000 marek i 22 
splat po 100 milj. marek, W ten sposób 
aplacongby długi reparacyjne w ciągu 
37 lat. W dalszych trzech latach Niera 
cy miałyby zwrócić państwom koali. 
cyjnym ich dłngi zaciągnięte podczas 
wojny wobec Ameryki. 

Londyn, 6. kwietnia. (Tel. G. P.). 
W dobrze poinformawanych zak. 
politycznych twierdzą, że polityka re- 
paracyjna Niemiec jest obliczona na 
zwłokę w nadzieji zwycięstwa wybor- 
czego Labour Party, poczem zdaniem 
Niemiec, nastąpiłby nowy rozkład sii 
w komisji ekspertów. 

SPUSZCZENIE NA WODĘ NOWYCH 
STATKÓW FLOTY POLSKIEJ. 
(Teielonem od naszego korespondenta.) 

Warszawa, 6. kwietnia. (ab). Ko- 
mandor Świrski wyjeżdża w nadcho- 
dzący poniedziałek do Francji na uro- 
czystość spuszczenia na wodę nowych 
jednostek flsły wojennej polskiej, za- 
mówionych we Francji. Zostanie spu- 
szczona na wodę łódź „Wiłk* dnia 11 
kwietnia, 16. kwietnia kontrtorpedo- 
wiec „Burza“, 22. łódź podwodny 
„Ryś 

ZY ZE 
PRZEJAZD LITWINOWA. PRZEŹ 
WARSZAWĘ. 
(Telefonem od use. korespondenta! 

Warszawa, 6. kwietnia. (sb. W 
dniu jutrzejszym przez Warszawę 
przejeżdżać hędzie zastępca komisa- 
rza ludowega spraw zagran Maksym 
Litwinow, który pod nieobecność Qzi- 
ezerina od pół roku kieruje polityką 
zagraniczną związku sowieckiego. P. 
Litwinaw, który przybywa pociągiem 
moskiewskim a godz. wpół do 7 wie- 
czorem, nie zatrzyma się w Warsza- 
wie, lecz odjedzie o godz. 7.25 via 
Wiedeń na koanierencję rozbrojeniawą, 

Berlin, 6. kwietnia. (Tel. G. P.) 
Delegacja rosyjska na mprzygotawaw- 
czą konferencję rozbrojeniową zatrzy- 
ma się w Berlinie. Litwinow zetknie 
się osobiście ze Stresemannem, oraz 
odwiedzi Cziczerina. Jest prawdop» 
dobnem, iż delegacja rosyjska na wy- 
padek gdyby wniosek rosyjski co do 
rozbrojenia był odrzucony, poprze nie- 
miecki punkt widzenia. 

— 0 
OLBRZYMI DEFICYT POZNAŃSKIE 
KASY CHORYCH. 

Poznań, 6 kwielnia. (Tel. G. P.) 
Na zebraniu Rady Kasy Chorych w Po 
znaniu slwierdzono, że deficyt wynos 
2i pół miliona zł, z tego 1 miljon z2 
ostatnie trzy miesiące rb. Zarząd K 
Ch. wystąpił z wnioskiem podwyższe 
nia składek dla pokrycia deficytu. Ra 
da Kasy nie zgodziła się na lo i decy 
zję w lej sprawie odroczono. 
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KRÓL BORYS W BERLINIE. 


Berlin, 6 kwietnia, (Tel. G. Di 
Przybył tu król Borys bułgarski. 
Ną' nowsze wyroby 


w wełlnach i jedwabiach nz 
PLASZCZE I SUKNIE 


poleca firma 


GAGHIGWACZ | cR'ysowsh 


we Lwowie, Rynek 32. 


„GAZETA PORANNA” 


z dnia 8. kwietnia 1929. 


ESI 


H WIOSNY. 


KOLEJE ZNÓW PONIOSŁY STRATY WSKUTEK ZAMIECI ŚNIEŻNYCH. 
(Telefonem od naszego korespondenta). 


Warszawa, 6 kwietnia. (st) Ostat- 
nie śniegi, które spadły w końcu mar- 
ca i z początkiem kwietnia, spowoda- 
waly dosyć znaczne straty na kolejach. 
Jak informują obecnie we wszystkich 
dyrekcjach kolejowych ruch pociągów 
odhywa się już normalnie. Zatory śnie 
żne zostały wszędzie nsunięte. 

Warszawa, 6 kwietnia. (Tel. G. Di 
Z terenów dyr. kolejowych warszaw- 
skiej i radomskiej donoszą 0 nowych 
opadach śnieżnych, które stworzyły 
dla ruchu kolejowego nowe utrndnie. 
nia. Nad wschodnią częścią radomskiej 
Dyrekcji kolejowej przeszła gwałtowna 
burza śnieżna, której towarzyszyła wi- 
chura. Między Koniecpolem a Często- 
chową zaspy śnieżne groziły przerwa- 
mi komunikacyjnemi, tak, że musiano 
nruchomić pługi śnieżne. Na terenie 
warszawskiej i radomskiej Dyrekcji 
kolej. utrzymuje się temperatura od 
--10do—50. Na Narwi pojawiła 
się znowu kra. 

Zakopane, 6 kwietnia. (Tel. G. P.). 
Od czterech dni pada gęsty śnieg wśród 
silnego wiatru, chwilami zaś zadymka 
jest tak silna, że na kilka kroków nie 
przed sobą nie widać. Warstwa spadłe- 
go śniegu wynosi już 35 cm. 


W LWOWSKIEJ DYR. KOLEJ. 
Lwów, 7 kwietnia. 
„ak informuje lwowska Dyrekcja 
kołejowa, osłatnie śnieżyce, które po 
kryły ziemię na naszym terenie, war- 
siwą 10 cm. grubości, nie noczyniły 
żadnych szkód naszym linjom komu- 
nikacyjnym. Pociągi dalekobieżne przy 
chodzą do Lwowa z pewnym opóźnie- 
niem z powodu silnych zawicji śnież- 
nych na obszarze dvr warszawskiej i 
radomskiej. 


SNIEG WE WŁOSZECH, FRANCJI 
1 SZWAJCARII 

Medjolan, 6 kwietnia. (Tel. G. P.). 
Na terenie całych północnych Włoch 
zanołowano silny spadek temperatury. 
W całym kraju pogoda słoneczna i 
mroźna, jedynie w górach spadł śnieg. 
a zw r m z 


P. CZARNOWSKI ZABIEGA 
O TEATR KRAKOWISKI. 

Kraków 6. kwietnia. (Tel, G. P.) 
Wobec rezygnacji Jerzego Lesz- 
czynisikiego z ewentualnej dzierżawy 
Teatru Miejskiego w Krakowie roz. 
patrywane są inne kandydatury. O- 
inzymamo m. im. ofentę znanego po? 
ly Zegadłowicza. Wipłynęła równ'eż 
oforta od b. dyrektora teatru w To 
runiu Szpakiewicza. ównież pro- 
wadzone są w dalszym ciągu per- 
traktacje z pp. Wiśn'owskim i Wẹ 
gienko. Daj o dzia:zawę zabiega 
p. L. Czarnowski, b. Gyrektor t:a- 
lrów Twowskich, oaz dyr. Szyi- 
man. 


e Ee Fern 


Ettingera otita; 


usuwa radykalnie bez kolu uporczy- 
we nagniotki i zgrubiałe naskórki. 
Skład 1 wyrób 


Apteka M. Ettingera 


Lwów, plac Gałuchowskich 


Paryż 6. kwietnia. (Tel. G. Di 
Nagle obniżenie się temperatury ob- 
jeło cala wschodnia i środkowa 
Francie. Temperatura spadla do 5 i | 
Dat, poniżej zera. | 


Sytuacja powod 


Zurych 6. kwielnia. (Tel. G. P.) 
W całej Szwaljcarji, za wyjątkiem 
południowych stoków Alp, panują 
silne zawieje śnieżne. Temperalura 
spadła, gdzieniegdzie do — 20 st. 


ziowa w wojew. 


tarnopolskiem. 


SAPERZY USUWAJĄ ZATORY NA SERECIE. — USZKODZENIE MOSTU. — 
LÓD NA BUGU RUSZYŁ. 


Lwów, 7 kwietnia. 

— Z Woj. tarnopolskiego otrzy 
malismy wczoraj informacje o stanie 
powodzi. Onegdaj na rzece Seret woda 
podniosła się o 85 cm. przy moście w 
Ostrowej. W odległości 150 m od tego 
mostu utwerzył się zator lodowy na 
przestrzeni 50 m, który zagraża śluzie 


przy młynie Pelza i ewentualnie mo- |! 


5 w Ostrowie i Nr. 6 w Bue 
zatoru we- 


stowi Nr. 
niwie W celu usunięcia 
zwano pomocy wojskowej. 
Utworzył się zator na Sereciz koło 
wsi Kapuścińce p. Borszczów. Woda za 


lała połowę wsi, nie wyrządzając szkód. ` 


Zator lodowy ciągnie się przeszło pól 


O JEGO POLITYCZNEJ INGEREN 


aCiICIONEMN „Ol 


Warszawa, 6 kwietnia. (ab) Wobec 
wiadomości, jakie pojawiły się w pra- 
sie angielskiej o rzekomej interwencji 
doradcy finansowego p. Deveya u P. 
Prezydenta Rzplitej i pozostającej w 
związku z przesileniem rządowem, p. 
Devey podał do wiadomości prasy na- 
stępujące oświadczenie: Plan stabili- 
zacyjny nakłada na doradcę finansowe- 
go rządu polskiego obowiązki. Żaden z 
tych obowiązków niema atcli jakiego- 


kolwiek związku z wewnętrzną polity- | 


ką lub polityczną sytuacją. Wiadomo- 
ści, które ukazały się w prasie zagra- 


| kilometra. Następnego dnia rano most 


na rzece w pobliżu Bilcze złote, pow. 
Borszczów został silnie uszkodzony. 
Kra wyłamała jeden łamacz lodu i rząd 
słupów mostowych. Grobla również n- 
szkodzona. Komunikacja przejściowa i 
kolowa przerwana. Obecnie pracują 
| tam saperzy. 

Przed kilku dniami wylał potok w 
HManaczówce, pow. Przemyślany i wo- 
da zalała 4 domy do wysokości 50 cm. 
j Ludność nawiedziona powodzią zosta- 
| ła ewakuowana. Gmina Kurowice jest 

również zagrożona powodzią. Most w 
Siełcu bieńkowskim rozebrano. 
g= 


Devsy y dementuje pogłoski 


CJI U P. PREZYDENTA RZPLITEJ. 


naszego korespondenta; 


nicznej i zostały przedrukowane w pra 
sie krajowej o tem, jakoby doradca fi- 
nansowy rządu polskiego interwrnjował 
w sprawach politycznych, mie są opar- 
łe na faktach rzeczywistych. 
Warszawa, 6. kwietnia. (Tel. G. 
Pi Doradca finansowy rządu pol- 
skicgo p. Devey rozpoczął pracę nad 
szóstym z rzędu raportem o położeniu 
gospodarczem Polski za pierwszy 
kwartał rb. Sprawozdanie ta zostanie 
przesłane do Ameryki, poczem około 
połowy maja nasląpi jego publikacja. 


premiar Vert St: Guerra zastrzelony 


OFICEROWIE ENERGICZNIE PROTESTUJĄ U KRÓLA.. 


Wiedeń, 6. kwietnia. (Tel. G. P.). 
Dzienniki donoszą z Madrytu, że były 
premjer Guerra, aresztowany w cza- 
sie uszłatnich rozruchów "CHE 


| nych w Walencji, został ohecnie za- 
strzelony. Delegacja oficerów niała się 
natychmiast do króla celem wyrażenia 
protestu. 


ANGLJI, FRAN 


Londyn 6. kwielnia. (Tel. G. P.) 
W kołach dobrze poinformowanych 
podkreślają, że inicjatywa spolka- 
nia Chamberlairea z Mussolinim 


| wyszła z kół włoskich. Głównym 


powodem była, wobec zarysowują- | 


chy chea Wstąp ć co nowej Do 


CJI I NIEMIEC. 

cego się coraz wynażnidj porozumie 
mia mocarstwowego Amglji, Fram- 
cji i Niemiec chęć Włoch przyłą- 
czenia się do tego tercetu mo- 
carstw. 


PETZ ZY tr epp 


Aresztowanie nowej Mała Hari 


NIEMIECKIEJ KRÓLO 
Paryż, 6 kwietnia. (Tel. G. P3. 
Dzienniki donoszą z Berlina o inlerno- 
waniu lajemniczej kobiety nieznanego 
nazwiska, która będąc bardzo piękną i 


WEJ SZPIEGÓW. 
posiadając wiclką inteligencję, kiero- 
wała akcją szpiegowską na rzecz Nie- 
miec w czasie wojny światowej i ota- 


czała śeisiym nadzorem pojedynczych . 


ëmge min D A NA m ZN Fa EEN — 
"RE E EE PMR IMZ BR MPR eet ZAP S a A a 


m m 


"(EJ 


agentów, doprowadzając ich do zgnby, 
gdy nie była zadowolona z ich działal- 


ności. Przypisywane jej jest również 
własnorgozne morderstwo 3 żołnierzy 
straży pogranicznej. Kobieta ta tak zw. 
„królowa szpiegów' narkolyzowała się 
w ostątnich czasach 1 popadła w sza- 
leństwo, nie zdradziwszy jednak nigdy 
swego nazwiska. 

Berlin, 6. kwietnia. (Tel. G. Di 
O istnieniu tej kobiety, dla której 
praca szpiegowska była niemal pata- 
logiczną pasją, wiedziano w kontr- 


wywiadzie państw sojuszniczych. — 
Frāncuži nazywali ją mademoisella 
Docteur, Anglicy Mes. Gaptam Hein- 


richsen. Podczas całej wojny agentka 
ta pracowała w głównej kwaterze nie- 
mieckiej w Berlinie i oddawała armji 
wielkie nsługi, — Rewelacje „Voss. 
tg. wywołały niezwykie zaintere- 
sowanie w kołach wojskowych i dy- 
plomatycznych. 
Spo 
TURNIEJ SZACHOWY W KRÓL. 
HUCIE. 

Królewska Huta, 6. kwietnia. (Tel. 
Ogólny stan turnieju szacho- 
wego po trzeciej rundzie jest następu- 
Warszawa i Łódź po 13 i pół 


jący: 
punktów, Lwów 8 i pół, Kraków 7, 
Śląsk 6 i pół, Poznań 5 
P EEN 
REWIZJA PROCESU JAKUBOW- 
SKIEGO. 
Berlin, 6. kwietnia. (Tel. G. P.). 


Rewizja procesu niewinnie straconego 
Jakubowskiego będzie miała charak- 
ter olbrzymiej rozprawy, do której 
władze wezwały 128 świadków i4 
rzeczoznawców. 

=, 
ROKOWANIA FRANCUSKO-WLOSKIE. 
Paryż, 6. kwietnia (Tel. G, P.). Wbrew 

niektórym informacjom prasy, koła 
miarodajne oświadczają, że obecne roko- 
wania z Włochami mają przebieg nor- 
malny, Francja nie wystąpiła z żadną 
nową propozycją. 

A bn 

ZAMACH NA POCIĄG Z ŻOŁNIERZAMI 

MEKSYK. 

Naco (Stan Arizona), 6. kwietnia (Tel 
G. PI W tunelu na linji kolejowej Scu 
thern-Pacific, którędy miało  przejeż- 
dżać 250 żołnierzy wojsk związkowych 
internowanych w Stanach Zj., znalezio 
no liczne bomby. 

z e 

KATASTROFA PIŁKARSKIEGO 
AUTOBUSU, 

Paryż, 6. kwietnia (Tel, G. Pi „He: 
rald* donosi 2 Waszyngtonu, że auto: 
bus wiozący grupe piłkarzy studentów 
uniwersytetu w Cornwel! przewrócił się 
przyczem jedna osoba została zabita, a 
25 odniosło rany, 

MY ZSEEZM 
ARESZTOWANIA W PORTUGALJI. 
Wiedeń, 6. kwietnia (Tel, G. P). 

Dzienniki donoszą z Lizbony, że arc- 
sztowano tam wielu oficerów i żołnie- 
rzy z powodu agitacji wywrotowej. 
ot ..- 
„CZARNA RĘKA" TERORYZUJE JE: 
ROZOLIMĘ. p 

Berlin, 6 kwietnia. (Tel. G. P). 2 
Jerozolimy donoszą, że nie udało się 
sparańżować dztałalności „Czarnej Re 
ki", która już od miesiąca jest postra- 
chem miasta. Bogaci mieszkańcy mia- 
sta padają nadal ofiarą, wymuszeń. 


ROZMOWA Z CIEKAWYM CZŁOWIEKIEM. 


GIE 


„GAZETA PORANNA” 


nturni 


z dmia 8. kwietnia 1929. 


(Kerespondencja wtasna „Gazety Porannej"). 


Wyspy djabelskie, w kwietniu. 
24 więźniów przeszło obok mnie 
w ciągu popołudnia. Czułam się oszo- 


łomiony 1ciu morzem nędzy i chcia- 
ivm przechadzką po wyspie rozpru- 
szyć moje ponure myśli, gdy nagle 


zjawił się 43-letni więzień. 

—'Qzy ma mi pan coś do powie- 
dzenia? 

— Nie, ja nie, ale słyszałem, 
ban chce sie ze mną zobaczyć... 
pam jest Marcherasem? 

— Tak. Marcheras to ja! 

Marcheras był właśnie dozercą 
chorych na wyspie Djabelskiej. Leka 
rze, komendant i główny dozorca wy- 
dają o nim jak najlepsze świadectwo. 
W szpitalu cieszy się Marcheras u 
swoich przełożonych nieograniczonem 
zaułaniem. Nosi on uniform więźnia. 
Wszystko inne: postawa, wyrażenia, 
rysy twarzy, milczenie — nacechowa- 
ne jest dziwną wytworną elegancją. 
Marcheras przyjmuje odemnie papie- 
rosa. 

— (Oczywista nie dostałem się tu- 
laj bez powodu. Ale nie bylem jeszcze 
zupełnie zepsuty, gdy rozpocząłem tu- 
taj pierwszy mój spacer — uśmiechnął 
się. — Miałem wówczas zaledwie 18 
łat. Z lekkomyślneści nukradłem ty- 
siąc franków i strzeliłom ma wiatr, 
nie trafiwszy i nie mając wcale za- 
miaru trafić. Był to czyn niewąlpli- 
wie lekkomyślny, lecz duszy mej zn- 
rełnie nie skalai. Po czterech latach 
deportacji, stała się oczywiście ina- 
czej. Teraz jestem tułaj starym by- 
walcem. Mam numer 27.307, a obe- 
«mie osiągnięto tutaj już numer 47000. 
Napróżnoby' pan szukal śladu owych 
47 tysięcy. Nawet i w grobie nie są 
widoczne. Możnaby przynajmniej z 
ich kości usypać piramidę. To byłaby 
jakaś pamiątka. Kolonie kame są lo 
tylko ł 

maszyny do powolnego mordo- 

wania, 

a te maszyny kosztują Francję co- 
rocznie 14 miłjonów franków. We 
wszystkich innych kolonjach, w któ- 
rych panuje żółta febra, umiano zma- 
leźć środki, aby ją zdusić. Spójrz pan 
na amerykańskie kolonje kamne. A tm- 
taj... 


że 


— Czy 


Musial wiele 


światła? 

— Tak. Trzeba przecież skorzystać 
z wolnego czasu, gdy się znajduje na 
wolności. W amerykańskich kolonjach 
nie jest tak, jak tutaj. Tam śpi się 
przynajmniej w celach. 

— Czy był pan tam? 

— Tak, Podczas mojej pierwszej 
ucieczki mogłem robić studja porów- 
nawcze. Oczywista nie przedstawiłem 
się z numerem zesłańca w ręku. An: 
łem zupełną wolność. W Ameryce 
człowiek, który ma dolary w kieszeni, 
dobre ubranie i dobrą brzytwę, uwa- 


pan widzieć 


Żany jest natychmiast za  dżentel- 
mena... 
Więzień mówił powoli i można 


było zauważyć, że lo, co mówi, jest 
wynikiem długich rozmyślań. 

— Ucieczka, mój panie, to nie 
zabawa, to wiedza! Klo ucieczkę poj- 
muje jako romantyczną awanturę, ten 
sam nigdy nie był zesłańcem. Oczy- 
wista istnieją również niesamowicie 
romantyczne historje 0 ucieczkąch, 
które niestety są aż nazbyt prawdzi- 


we. Np. pewien mój przyjaciel kazał 
się raz zapakować w skrzyni, która 
była zaadresowana do jednego zbie- 
głego więźnia. Na skrzyni można było 
odczytać: „Rzadka roślina! Proszę 
trzymać zdała od kotłów i często po- 


| łewać!* Nie zapomnę również nigdy 
owego więźnia, którego jako 
| rzekomego niebvszczyka zanie- 
siono do trupiarni. 
Następnego ramka zniknął wraz ze 
stołem sekcyjnym, którego użył jako 


lola kanadyjska do rzadu Sian 


H 


W SPRAWIE ZATOPIENIA STATKU „JIM ALONE". 


Londyn, 6. kwietnia. (Tel. G. P.) 
Rząd kanadyjski wystosował do rzą- 
du Stanów Z'. oacjalną notę protestu- 
jącą przeciwko zatepieniu statku „Jim 
Alone“, Nota stwierdza, że zatopienie 
tego okrętu było nogwałceniem praw 
międzynaredowych i domaga się od- 


Nowe prESYZY, NE 


MIOTA PODWÓJNE POCISKI: MNIEJSZE PRZECIW 


| szkodowania oraz oświadczenia wy- 

| jaśniającego, na jakiej zasadzic rząd 
Slanów broni stanowiska, że strażni- 
cze sialki amerykańskie miały prawo 
ścigania i zatopienia statku. Notę swą 
rząd kanadyjski wystosował w poro- 
zumieniu z rządem angielskim, 


07 200 erha 


PIECHOCII, 


WIEKSZE PRZECIW CZOŁGOM 


Lwów, 7. kwietnia. 

(e) Już od paru lal wysiłają się 
różne wytwórnie broni, aby uzbroić 
piecholę w działko towarzyszące, 
klórcby odpowiadało jej obecnym 
wymaganiom wielostronnym. Żą- 
danie jest trudne, gdyż główne wy 
magania dotyczące  skułeczności 
strzału i ruchliwości sprzętu, slwa- 
rzają kłopoty konstrukcyjne. Kio- 
poty te pokonały oslatnio z dużą 
zrocznościa zakłady artyleryjskie 
Skody w Pilznie, budując działko 
z lufa podwójną, jedną o kal. 70 
m/m i drugą o kal. 32 m m wsadza 
na od tyłu w pierwszą. Lula 70 
mm jest przeznaczona do bezpo- 
średniej wałki z piechotą przeciw- 
nika na którego miola pociski 3 kg. 
z szybkością początkową 190, 130 i 


95 misek. na odleglości 2500, 1400 
wzgl. 800 m. Lula 52 mm służy 


wylacznie do obrony przecrwczołgo 
wej, strzelając pół kilogramowe po- 
ciski z dużą szybkością peczątkową 
600 m/sek., które przebijają z odle- 
gloświ 500 m. płyty pancerne o gru- 
! bości 30 m/m. 

Cechy charaklerystyczne nowego 
dzialka: lufa z oporopowrolnikiem, 
laweta rozwidiona i kola z prasowa 
nej blachy stalowej, kióre w pozy- 
cji strzału, można ułożyć poziomo 
na ziemi. Waga calkowita wynosi 
tylko 1575 kg., dzięki czemu działko 
jest bardzo ruchliwe. Do transportu 
można je rozebrać na 5 części z któ 
rych pajcięższa waży 88 kg. 

Zdaniem kól fachowych, nowe 
działko przedslawia konstrukcję 
| bardzo oryginalną, która w dużej 
mierze zaspokaja wymagania wal- 
ki nowoczesnej. 


Zad'okowany vr budowlany. 


BRAK KAPITAŁÓW UNIEMOŻLIWIA ROZPOCZĘCIE 


SENNYCH. — MATERJALY 
Lwów, 

Tegoroczny ruch budowlany w 
miastach Polski znajduje się pod 
znakiem zapytania. 

Celem uzyskania funduszów na 
kredytowanie nowych budowli mi- 
nister skarbu wystąpił do Sejmu z 
projektem ustawy, zezwalającej na 
lokowanie wołnej gotowizny w pa- 
pierach wartościowych. 

Minister skarbu zamierzał po za 
twierdzeniu tej uslawy przez Sejm 
zakupić za 50 milj. zł, listów Ban- 
ku Gosp. Krajowego. który z uzys- 
kanych tą drogą funduszów mógl- 
by finansować ruch budawlany. 

Zresztą Iech 50 milj. zł. nie wy 
starczylcby nawet na wykończenie 
budowli rozpoczętych j już w po- 
przednich sezonach przez D G. K: 
finansowanych — gdyż na wykoń- 
czenie tych budowli potrzeba 60 
miljonów zł. 

Powstala 


7. kwietnia. 


jednak trudność for- 
malna: ustawy, upoważniającej 
min. skarbu do zakupu papierów 
wartościowych celem finansowania 


ROBÓT WIO 
BUDOWLANE DROŻEJĄ. 

ruchu budowlanego Scjm nie zda- 
E uchwalić przed zamknięciem 


sesji. 
Wytworzyła się sytuacja bcz 
wyjścia. Ruch budowlany rozpo- 


| 

| cząć się nie może. Na kapitały pm 
watue — wobec ciasnoty na rynku 
pieniężnym — niema co liczyć, tem 
bardziej, że budownictwo kalkulo- 
wać się będzie w r. b. jeszcze dro- 

| Zei niż dotąd: materiały budowla- 
ne drożeją (ruch zwyżkowy zapo- 

| czątkowal syndykat cementowy); 

| robotnicy budowlani wypowiedzie- 
li umowę zbiorową, której termin 
upływa dnia 11 bm. 

Jakicj podwyżki zażądają ro- 
| Lotnicy budowlani w całem pań- 
j stwie jeszcze nie wiadomo (we Lwo 
| wie zażądałi 30 proc.), choćby jed- 

nak robocizna zdrożała minimalnie 
dajnzy na to o 5 proc. to i te mini- 
malna podwyżkę płac niewątpliwie 
wykorzystają przemysłowcy bu- 
| dowlani jako pretekst do podnie- 
| sienia ogólnych kosztów budowy 0 
kilkanaście i więcej orocen+ 


IK Marcheras 


— MASZYNA DO POWOLNEGO MORDOWANIA LUDZI. 
CZRA W SKRZYNI LUB W TRUMNIE. — GALERNIK JAKO LITERAT. 


e 


Ee WEE w r W TE A NY ed wf DO ONA a e 


tratwy. Bardzo często chorzy więźnio- 
wie występowali w podobny sposób 
w roli nieboszczyków. Pozwalali 
zabić w trumnie 1 rzucić do morza, 
a niektórym z nich udało się rzeczy- 
wiście w ten sposób szczęśliwie uciec. 
Ale wogóle ucieczka jest czynem, któ- 
ry możnaby nazwać heroicznym, gdy- 
by owym bohaterem nie był właśnie 
więzień. Bez odzieży, bez pożywienia 
dostaje się do lasn pierwotnego. 
Wszystko się obliczało tysiąc razy, a 
jednak wszystkiego nie można było 
przewidzieć. 

Jedenaście dni błądziłem pewnego 
razu przez gąszcza leśne, (Czerwone 
małpy były jedynymi moimi towarzy- 
szami. Gdy chciałem jeść, musiałem 
z niemi wałczyć o pożywienie. (o 
nocy wyły one przeraźliwie. Jadawite 
węże czyhają wszędzie na nieszczę- 
snego człowieka obok innych licznych 
zwierząt. Fo wielu, wielu dniach, 
które ciągnęły się w nieskończoność, 
spostrzega się wreszcie łódź murzyń- 
ską. A jeżeli się polem posiada jeszcze 
wiele, wiele energii i szczęścia, wów - 
czas po długich męczarniach znajduje 
się wreszcie zajęcie pycobuta w Do- 
marara, lub barmana w Panama, lub 
szynkarza w Colon itd. Czasem wię- 
zień slaje się piratem, albo też kup- 
cem. Np. ja byłem wędrownym sprze- 
dawcą lodów w Bogota, a moimi lo- 
warzyszami byli wyłącznie mordercy 
i fałszcrze... 

— Dlaczego pan nie spisze swoich 
przygód? 

— Nieraz już o tem myślałem i 
prawdopodobnie rzeczywiscie plan ten 
urzeczywistnię- 

— Na pożegnanie chcialbym panu 
zadać jeszcze jedno pytanie. (zem 
pan był, zanim pan rozpoczął swoją 
awanturniczą i niezwykłą dragę ży” 
ciowa? 


En 


się 


— Utrzymałem bardzo staranne 
wychowanie i rozpocząłem właśnie 
studja medyczne. A później.. lecz o 
reszcie juź pan wie... 

S. R. 


Spłonął młyn moto- 
rowy wart. 60 tys. zł. 


Lwów, 7 kwietnia. 

(—) Przed kilku dniami wybuchł 
pożar w młynie motorowym Ghany 
Rechta w Płnchowie, pow. Złoczów. 
Od planącego młyna zajęły się sąsie- 
dnie zabudowania gospodarskie Kata- 
rzyny Zacharowej. Młyn spłonął do- 
szczętnie wraz z urządzeniem. Szkoda 


wynosi 60 zł. 
—0— 


Dwa nagłe zgony. 
Lwów, 7 kwietnia. 

(—) Wczoraj rano w realności przy 
ul. Rejtana 8, zmarł jakiś mężczyzna, 
którego nazwiska nie zdołano ustalić, 
Lekarz Pogotowia ratunkowego po przy 
byciu stwierdził, że śmierć nastąpiła 
jeszcze przed kilkunastu godzinami. 

Drugi wypadek nagłej śmierci wy 
darzył się w realności przy ul. Geng, 
nów 29, gdzie zmarli Mojżesz Weinberg. 
NIEMIECKA DEMONSTRACJA PRZE- 

CIW KSIĘDZU POLSKIEMU. 

Katowice, 6 kwietnia. (Tel. G. Bi 
W Bielnowicach platni agitatorzy nie- 
mieccy urządzili przed kościołem de: 
monstrację przeciwko nowomianowa: 
nemu proboszczowi. Proboszcz ten, Po- 
lak, mianewany został przez biskupa 
śląskiego ks. Lisieckiego na miejsce u- 
przedniego proboszcza, hakatysty, Po- 
leja rozprószyła demonstrantów. 

raz ai 
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„WIELOJĘZYCZNY DRAGOMAN“ 
KOFAG FARAONA GHEOPSA. 


H ASSAN. 
— DZIEŁO, KTÓRE KAŻDEGO WPRAWIA W PODZIW. 
RZĘ — PÓŁCZŁOWIEK. 


„GAZETA PORANNA" 


z duda 8. kwietnia 1929. 


— NĘDZNE CHATY, SKLECONE Z MUŁU NILOWEGO. — SAR- 


— SFINES PÓŁZWIE- 


(Korespondencja własna „Gazety Porannej”'). 


Kairo, koniec marca 1929. 

Ło skończonym, „lunchu: — około 
godziny drugiej po południu — sta- 
uąłem gotowy do wycieczki na pusty- 
nię. Polecony mnie przez zarządcę 
hotelu dragomam, smukły, ciemno- 
pronzowy Arab, nazywający się, jak 
prawie wszyscy tutaj, Hassanem, o- 
czekiwał mniej już w hallu hotelo- 
wym. — Dzień dobry, panie baronie! 

przywilar mnie Hassan z uśmie- 
chem i tytułem barona, którym obda- 


rzają tulejsi Arabowie każdego obce- 
go, mówiącego po niemiecku. 

—-- Salam aleikum! odpowic- 
działem natychmiast wyuczonem a- 
rabskiem pozdrowieniem. — Ja mó- 
wić niemiecki, francuski i angielski 
— dodał Hassan z pewnego rodzaju 
zarozumiałością — Poznałem jednak 
wkrólce, że szlachetny ten muzułma- 
nin, rozporządzając tylko znikomą 
ilością zdań tych trzech języków, 
mieszał je niezrozumiale z sobą. 


Na równej długiej drodze 


Ruszyliśmy przez most na Nilu, 
zostawiając wkrótce miasto za sobą. 
i oto prowadzi równa, długa droga ku 
piramidom. Obok nas ciągną wielbłą- 
dy i muły, obładowane trzcinami cu- 


krawemi i świeżo skoszoną  lrawą. 
Wiełbłądy kroczą dumnie,  kołysząc 
się i chwiejąc, jak -płynące łodzie. 


Siedzą na nich Arabowie, Beduini i 
murzyni. Czarne ich twarze wyłania- 
ją się z pod białych, fantastycznie 
związanych turbanów. Niektórzy idą 
pieszo obok zwierząt, poganiając je 
długimi kijami. Kobiety, przeważnie 
czarno odziane, zasłonięte mają twa- 
rze, z których tylko widoczne są oczy. 
Idą tutaj również i ślepi, 
przez chłopców i kobiety. Prawie 
wszyscy są brudni i nędzą dotknięci. 
Pośrodku pędzą auta z hałasem. A po- 
tem znowu ciągną długie szeregi wiel- 
błądów. Za niemi maszeruje oddział 
żołnierzy angielskich, w jasno szarych 
mundurach i tropikalnych hełmach 
na głowie. Przy drodze stoją nędzne 
chaty, sklejone z mulu niłowego, okra 
szone jedynie smnukłemi palmami. Tu 
i ówdzie stoją ładne domy dwarskie, 
o płaskich dachach, wyglądające po- 
zornie jak  niewykońńczone budawy. 
Przed niemi ogrody, kwitnące przepy- 
chem kwiecia, palm, drzew migdało- 
wych i oliwnych. A potem znowu 
biedne, gliniane chaty. W dali zaś wi- 
dać szarożółte pole pustyni i pirami- 
dy, zarysowujące się ostremi, niebo- 
tycznemi korturami na tle horyzontu. 


Przed piramidą 
Cheopsa. 


Po całogodzinnej jeździe  dotarli- 
śmy do brzegu pustyni, Obozuje tutaj 
całe stado wielbłądów i mułów. Zbli- 
żam się w towarzystwie mego drago- 
mana do obozu. Z wszystkich stron 
opadają mię właściciele wiolbłądów i 
narzucają się krzykliwie z swemi u- 
sługami. Interwencja arabskiego poli- 
cjamta uspokaja rozgorączkawane u- 
mysły jego wspólwiernych. W mię- 
dzyczasie wybrałem wielbłąda. Leży 
on na ziemi z założonemi nogami 
i zwraca ku mnie swoją podłużną 
glowe, ozdobioną czerwonemi kutasa- 
mi, jak gdyby chciał obejrzeć -sobie 
dobrze świeżo upieczonego jeźdźca pu- 
styni. Mimowoli — zdawało mi się, 
że nędzne to zwiemzę śmieje się ze 
mnie. Nie zastanawiając się jednak 
dłużej nad tem, wspiąłem się na sio- 
dło. Siedzę wreszcie na górze. Ziwierzę 
się podnosi. Mój dragoman dosiadł 
muła. I tak rozpoczęliśmy naszą jazdę 


prowadzeni | 


ku piramidon. Ja, wysoko na wielbła- 
dzie, który przy każdym kroku koły- 
sał się, jak okręt na pustyni, zaś obok 
mnie, mój dragoman. Nicho jest czy- 
ste, bez chunurki. Słońce pali. Coraz 
bliżej suną ku nam olbrzymy nieda- 
lekich już piramid. Na prawo najwięk- 
sza — piramida Chcopsa. Obok niej 
dwie inne. 

Stajemy przed piramidą Cheopsa, 
Królewski ten grobowiec wyrasta 
przed nami niesamowitym ogromem, 
którego mimo 5.000 lat jego 
istnienia — nie prześcignął doląd ża- 


den inny pomnik swoją monumental- 
nością. 

— Slo tysięcy ludzi, 
lat pracować — objaśnia łamanym 
językiem mój dragoman.  Zsiadamy. 
Od strony północncj piramidy widać 
z daleka małe wejście, przy którem 
stoi grupa Arabów. Wspinając się po 
olbrzymich blokach skalnych, zbliża- 
my Się ku wejściu. Stojący łam szeik 
oddaje mnie w ręce dwóch Arabów, 
którzy prowadzą mnie do wnętrza 
piramidy. Przy świetle świecy, miga- 
jacem niespokojnie w ręce idącego 
na przedzie Araba, posuwam się po- 
chyłony w ciemnym, niskim i wąskim 
korytarzu.  Wiiępujemy po kamien- 
nych schodach i głazach. Ciężka, nie- 
samawila droga. Pełzam i wspinam 
się naprzów poprzez niski, ponury 
szacht. Wreszcie nakazuje Arab, by 
stanąć. Zapala taśmę magnezjową. 
Zmajdujemy się w wysokiem, wolnem 
miejscu. Przed nami długi, poziomy 
zanck podziemny, prowadzący do kró- 
lewskiej komnaty. Chcę mawrócić. 
Jednak Arabowie sprzeciwiają się tc- 
mu. Wspinamy się dalej. Wreszcie 
stajemy znowu. W wybuchającem na- 
gle świetle magnezjawem rozpoznaję 


dwadzieścia 
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wielką halę, będąca właściwym gro- 
nóż u którego końca usławiony 
jest granitowy sazkofag króla Cheopsa, 
Olbrzyniie,. sześć melrów dlugie bloki 
granitowe, olaczające tę królewską 
komorę, odznaczają się niczwykle de- 
likatną politura i są tak kunsztownie 
ze sobą złączone, Że precyzja łego 
dzieła wprawia każdego w podziw. 
Wydaje się wprost nieprawdopodobne, 
w jaki sposób mogli slarożyłni IEgipęja- 
nie ściągnąć lułaj tak olbrzymie bloki 
granilowe. Światło magnezjum gaśnie. 
Tylko świeca, drząca swym płomy- 
kiem w dłoni Araba oświcca słabo 
halę grobowca, w której niema niko- 
go. prócz nas. Niesamowite wrażenie. 
Lakne gwałtownie światła dziennego. 
Naraz żąda jeden z Arabów zapłaly 
„bakszyszn"., Jego oczy blyszczą w 
świetle świecy. To przedwczesne, na- 
gle żądanie zapłaly, przejmuje mię 
mimowoli uczuciem dziwnego niepo- 
koju. Wyciągam z kieszeni rzy pia- 
stry. Jesl mu to za mało. Obaj naraz 
żądają natarczywie więcej. Dokładam 
dalsze trzy piastry. To ich zadowoliło. 
Gotujemy się do powrotu. Grzbietem 
do góry, jak raki, spuszczamy się w 
dół po schodach bez końca... Kaąpię 
się w pocie, tak uciążliwą jest ta dro- 
ga w męczącom  pochyleniu ciała, 
krok za krokiem w tył. Wreszcie obej- 
muje mnie światło dzienne, którem 
zmysły moje nasycić się nie mogą. 
Oddycham pełną piersią i siadam na 
kamieniu, leżącym obok piramidy, 
aby odpocząć... 


Sfinksy się starzeją. 


Następnic ruszamy dalej. Jedziemy 
wzdłuż dalszych dwóch piramid, w 
kierunku — Sfinksa. Polężny ten ko- 
los, pół-zwierzę, pół-czławiek, wybija 
się ogromem swego kamiennego ciel- 
ska w świetle słonccznego dnia — 


tak samo, jak przed 5.000 laty. Ząb 
czasu nie przeszedł jednak po nim 
bez śladu: uszkodził mu bowiem 
znaczną część nosa. Zresztą — sta- 
rzeją się również i Sfinksy. I bogo- 
wie leż... 


Wracamy z powrotem do miasta. 
Raz jeszcze obejmuję spojrzeniem ca- 
łość roztaczającego się przedemną o- 
brazu: w dali trzy bloki piramid, na 
przedzie gigantyczny Slinks z iwiecz- 
nym, zagadkowym uśmiechem... 

Żegnajac mnie, zapytał Hassan: 
— Pan baron zadowolony? — Po- 
twierdziłam skinieniem głowy. — Za- 


| 
l 


dowolić dragoman także — rzekł na | 


to z uśmiechem Arab. Uśmiech ten 


był mniej zagadkowy 


Slinksa. Zrczumiałem. Dziękując za 
zapłatę, dodal: Hassan zadowolony!... 
Pomimo znużenia — nie mogłem 


od usmiechu | 


| 
| 
| 
] 


długo zasnąć toj nocy. Usnąwszy 
wreszcie, śniłem, iż jadę znowu przez 
pustynię, jednak nie na wielbłądzie, 
lecz na — Slinksie.. 


Lorenz Ścherlag. 


Ukaranie młodocianych 
sabołażystów ukr. 


TRZEJ OŚMIOKLASIŚCI RUSKIEGO GIMNAZJUM W STANISŁAWOWIE 
WYDALENI ZE SZKOŁY ZA ZNIEWAŻENIE PODOBIZNY MARSZ. PIŁSUD- 
SKIEGO. 


Lwów, 7. kwietnia. 
(—). W czasie uroczystości imiemin 
Marszałka Piisudskiego zdarzyły się 
w ukraińskiem gimnazjum w Stani- 
sławowie incydenty, które spowodo- 


w kwocie ZA. 


padła w 16-ym dniu ciągnienia 5-tej klasy na los Kr. 118467 zaku“ 
piony w szczęśliwej Kolekturze Państwowej Loterji Klasowej 


„RUNO Lwów, Akademicka 3. 
LOSY i-szej KLASY 19. LOTERII! A już do nabycia po cenie: 


1; losu SATUR 


losu — Zi. 2 


, Jh los — ZŁ 40— 


Glówna wygrana 750.000 złotych. 


Co drugi los napewno wygrywa! 
Ciągnienie 1-szejklasy jużž23i24n mi) 


Kup los, a szczęście Ci się uśmiechnie, 


s 
H 
I 


wały reakcję władz szkolnych. Już w 
wigilję Imienin kilku uezniów gimna- 
zjalnych wybiło parę szyb w gmachu 
gimnazjnm, iluminowanych nalepka- 
mi z podobizną Marszałka. Ci sami u- 
czniowie  zbojkotowali uroczystość i 
przeprowadziłi agitację przeciwko 
wzięciu udziału reszty uczniów w na: 
bożeństwie z okazji Jmienin. 

Przeprowadzone przez władze szkol- 
ne dochodzenia ustaliły, że głównymi 
sprawcami tych demonstracji byli 
trzej uczniowie ósmej klasy Gorus, De- 
miańczuk i Bodnarczyk. Jak donosi 
„Nowyj Czas“, Rada Pedagogiczna 
ukr. gimnazjum uchwaliła uczniów 
tych wydalić ze szkoły, a kilku in- 
nych zasądzono na kilkugodzinny Kar: 
cer. Uchwałę tę Rada Pedagogiczna 
przesłała Kuratorjum lwowskiemu do 
zatwierdzenia. 


MAGAZYN MÓD 


ROMANA 


Lwów, ul. Akademicka £ 


poleca 
sezonu, oryginalne 
2601-10 


najnowsze kreacje 


modele zagraniczne. 
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ch urzędn ków geg 


na atak sercowy w Baranowiczach. 


Sensacyjne rewelacje o zamachu przygotowanym na Trockiego. 


BRZPOŚREDNIO PRZED SWYM CZYNEM APANASIEWICZ: USIŁO WAŁ 
PRZECIW PAŃSTWU POLSKIEMU. 
NE DOKUMENTY, DE MASKL JĄCE 


— ARESZTOWANIE 


(Telefonem od naszego korespondenta). 


Baranowicze 6. kwielnia. (ab) 
Dziś popol. nadeszła wiadomość, że 
sprawca zabójstwa w Baranowi- 
czach, Apamasiewicz, zinar} dziś o 
gcu? 10 rano na atas sercowy w 
szpitala miejscowym, gdzie znajdo- 
wał się od chwili aresztowania go 
po zabójstwie przez władze sądo- 
we. Śmłerć Apamasiewicza poprze- 
dzity od samego rana siine ataki ser 
cowe, wywolane ostatniemi wyda- 
rzeniami. Śmierć nastąpiła w obec- 
mości lekarzy Szpitalnych oraz 
"ad: sądowych. 

Warszawa, 6 kwietnia. (st) Śledz- 
two w sprawie zbrodniczego zamachu 
urzędnika sow. Apanasiewicza na 
przedstawicieli władz polskich w Da- 
ranowiczach ustaliło, że dokonane ono 
było z premedytacją. Świadkowie ze- 
znali, że Apanasiewicz podczas paby- 
tu na wsi u brata Próbował namówić 
włościan do buntu przeciw naństwu 
polskiemu. Pomagala mu w tem gorli- 
wie jego towarzyszka, która — jak 
śledztwo usłaliło — nie jest jego żoną, 
a prawdziwe jej nazwisko brzmi Kata- 
rzyna Winer. Ponieważ zeznania świad 
ków stwierdziły, że brała ona udział 
w podżeganiu wst do buntu, że pize- 
chowywała rewolwer Apanasitewicza, 
aresztowano ją i umieszczono pod stra- 
Za W szpitalu baranowickim, ze wzgle- 
dm na to, że jest ona w ósmym miesią- 
cu ciąży. 

W walizkach Apanasiewicza zna- 
leziono list komunistów niemieckich 
do komunistów sowieckich, w którym 
komunikują, że jak tylko Trocki prze- 
kroczy granicę niemiecką, będzie unie- 
azkodliwiony. Komuniści niemieccy 
przyznają się więc, że szykują na Troc- 
kiego zamach. 

Stan zdrowia rannego Kucharkow- 


FEJLETON „GAZ. POR." z 8. IV, 1929. 


Nie odzierajmy teatru 
z jego uroku. 


Niezaprzeczone ` zobojętnienie 
współczesnej publiczność; dla teatru 
jest kwestją w ostatnich latach ży- 
wo dyskutowaną i poważnie rozwa- 
żaną w sferach artystycznych i hłe 
rackich. Jako przyczynek do prób roz 
wiązania Lego problemu przytacza- 
my niepozbawione oryginalności į u- 
zasadnienia uwagi na ten lemat, 
przesłane nam przez jedną z arty- 
stek teatru hvowskiczo. 

Największą bolączka teatru, w ostal- 
nim dziesiątku lat jest brak zaintereso- 
wania ze strony społeczeństwa, — Przy- 
czyny tego objawu szuka się w różnych 
śródłach; mow; się o cbniżeniu stopnia 
intelektu, o brikach materjalnych, kon- 
kurencji kina, wreszcie c ubóstwie in- 
wencji autorskej w oborze temalów, 
mogących zainteresować powojenną pu- 
bl,czność, — bersprzecznie. jest w tych 
spostrzeżeniac1 wiele słuszności, nie się- 
gają one jednak do jądra zła, które mo- 
jem zdaniem tlkwr w czemś zgoła in- 
nem. 

Nic tak me pociąga natury ludzkiej, 
jak tajemniczość. — Charakterystycz- 
nem jest, iż nie można dziecku sprawić 
większej przyjemności, jak wysyłając je | 
ze służącą na strych, Miejsce to, jako | 
rzadko odwiedzane i kryjące w swym | 
półmroku niezliczoną ilość zakamarków, 
stanowi dla niego zaczarowaną krainę, | 


skiego jest poważny. Narzeczona jego 
przyjechała do Wilna, aby z ciężko 
rannym poiączyć się węzłem maiżeń: 
skim. Ślub ich odbędzie się w szpiłalu 
w dniu jutrzejszym, 


UROCZYSTY POGRZEB ŚP. ŻELAZ- 
KOWSKIEGO. 

tTeiefon"m ca korespondenta). 

Warszawa, 6. kwietnia. (sD. W 

dniu dzisiejszym o godz. 10 rano od: 


nasi go 


PODBURZYĆ CHŁOPÓW 


KOCHA KT MORDERCY. — REWELACYJ - 
PLANY KOMUNISTÓW NIEMIECKICH. 


był się w Baranowiczach pogrzeb o- 
tiary krwawej zbrodni Apanasiewicza 
sp. post. Żelazkowskiego. Przed szpi- 
talem zgromadziły się olbrzymie Hu- 
my ludzi. Na pogrzeb przybyli z No- 
wogródka w zastępstwie wojewody Be- 
czkowicza wicewojewoda Godlewski 
oraz komendant wojewódzki PP. inż. 
Roszkowski. Szpaler utworzyły dele- 
gacje strzelców i saperów. W pogrze- 
bis wzięła udział cała policja pow. ba- 


przez lekarzy- specjalistów 
srodek dla ochrony przed 


zapaleniem gardła, 
przeziębieniem 


I rybą. 


Rozwija swoiste działanie 
przeciwko chorobom zakaźnym. 


pełną tajemniczyeli ponęt. leż to razy 
dzieci a nawet dorosłych przyłapuje {ię 
na zaglądaniu przez szpary lub dziurki 
od klucza do miejse, gdzie właściwie me 
się ciekawego nie rozgrywa. a cały ich 
urok stanowią tylko te właśnie zamknię- 
te drzwi, 

Wszak Rosja przez szereg wieków o- 
pierała potęgę swych rządów na niedo- 
slępnoścći i tajemniczości, jakiemi ota- 
czany był tron i władca — gdy czar 
prysł, kolos runął w gruzy. Przykładów 
podobnych nasuwa się tysiące, a wszyst- 
kie one prowadzą do jednego — do nie- 
zbitej prawdy, że największy urok dla 
człowieka posiada to, na co palrzy z pe- 
wnej odległości, nic dozwalającej mu da 
strzegać usterek, a dającej możność, 
przy pomoey wyobraźni przestrzeń tę za 
pełnić wdzięczną tkanką jot, która 
ptzesłamając obraz nagiej, niepozbawio 
nej nigdy błedów rzeczywistości, czyni 
ją dla jego oka stokroć piękniejszą i pel 
ua powabu, 

Podobnie jest z teatrem, Od najdaw- 
niejszych lat, aktor był synonimem czło- 
wieka, będącego napoly czarownikiem, 
czy czarodziejem, do którego nie przy- 
kładało się też przeciętnej miary i nie 
stosowało codziennycu praw, krzywdzące 
go tem zresztą niejednokrotnie, Nie fak 
dawno stosunkowo jeszcze, aktor był np. 
pozbawiony- prawa spoczywania w po- 
święcanej ziemi. W miarę postępu, bar- 
bharzyńskie te przesądy ustąpiły miejsca 
pełnemu szacunku podziwowi į uwielbie- 
niu, Jakie żywiono dla posłanników 


| sztuki i siewców kultury, Wielcy akto- 


rzy doby Żółkowskiego, Modrzejewskiej, 
Roffmannowej, Czak, Wisnowskiej. Rə- 


Do SN cia w aptekach. 


Leszezyńskjego i 
adoracją, 


packicgo, 
ezani hyli 


innych, ota- 

<raniczącą wprosl 

z fanalvyzmem — zasypywano jch kwia- 

tami. wyprzęgano konie z powozu. nic- 

! przeliczone tłumy cisnęły się do kas tca- 

tralnvch, aby zdobyć możność podziwia- 

nia i darzenia Irenetycznymi oklaskami 
swych ulubieńców, 

Gdzież się te piękne czasy podziały? 
Sale teatralne świecą pustkami, a pierw- 
szy lepszy chłystck rozwałający się „za 
swe drogie pieniądze* w fotelach, po- 
rywa się na wygłaszanie najostrzejszych 
krytyk o szluce i grze aktorów, nie po- 
siadając ku tema najmniejszych nie tyl 

| ko fachowych, ale zgoła intelektualnych 
| dyspozycyj. — Cem się to dzieje? 

Olo przedewszystkiem item, że łcafr 

| został doszczęlnie odarty z szaty iluzji, 
która go ptzyoblekała, z mmbu tajemni- 
| czoścj, jaki go owiewał. Kulisy, które do 
nedawna były światem zamkniętym w 
sobie i kryjącym dla oka laika tysiące 
pełnych uroku niedomówień, stały się o- 
bcenie tak w przenośnem, jak nawet w 
dosłównem znaczeniu „bramą przechod- 
nia“, o której mury ocierają się niejed- 
nokrotnie najmniej powołani. Sprawy 
które winny być wyłączną tajemnicą tea 
| Wu i jego pracowników, 
w najszerszych kołach, bądź to zapomo- 
cą plotek, wynoszonych poza jego ohręhb, 
niestety przez samych artystów, bądź za 
pośrednictwem dzienników, jak to miało 
| miejsce przed dwoma laly, z okazji pa- 
| rodniowego zniknięcia Stefana Jaracza. 
Uważam, że obowiązkiem odnośnych 
| <zynników było, nie podawać wówczas 
do publicznej wiadomości przebiegu ca- 
| łego 


publikuje się 


zajścia co masl współczucia dla 
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ranowickiego, delegacje oficerów i 
podoficerów garnizonu, oraz wszyscy 


| oficerowie KOP., znajdujący się w Ba- 


ranowiczach. Na czele pochodu kro-, 
czył pluton honorowy żołnierzy z ka- 
rabinami,. W  kondukcie żałobnym 
wzięło udział około 10 tys. osób. Nad 
grobem przemawiał wicewojewoda 
Godlewski, starosta Lubański, prok. 
Haderki, oraz insp. Roszkowski. bud- 
ność baranowicka zainicjowała zbie- 
ranie składek na pomnik na cmenta- 
rzu dia Sp. Żelazkowskiego. 


= pamana 


DAR LWOWSKIEJ „GAZOLINY" NA 
FUNDUSZ DYSPOZYC. SPR. WOJSK. 

Warszawa, 6 kwietnia. (Tel. G. Di 
Referat prasowy M. S. Wojsk. komuni- 
kuje, że w tych dniach zgłosiła się do 
Belwederu delegacja qpółki akc. „Ga- 
zolina”* we Lwowie, składając sumę 
2.000 zł. na uzupełnienie skreślonego 
funduszu dyspozycyjnego Min. S. Woj, 

yn 
INTERWENCJA PRASY WY- 
WARLA SKUTEK. 

Warszawa 6. kwietnia. (Tel. G 
P) W związku ze sprawa red. Zdz: 
sława Dqlhickiego donoszą dzienni- 
ki, że po pojawianiu się w pismach 
rowelacyj w tej sprawie, zgłosili się 
do p. Debickiego przedstawiciele Tu 
my „Gebethner i Wolff" pp. Gustaw 
Wolff i Nawicki, przepraszając go 
za niestosowną formę rozwiązania 
z nim diug goletniego stosunku re- 
dakcyjnego i proponując zupelnie 
inne warunki zakończenia lego sto- 
sunku, (które zarowno pod wagię- 
dem moralnym, jak I materjalinym 
zadowoliłyby p. Debuckiego. W pis- 
mie do prezesa Syndykatu, dzienni - 
kanzy warszawskich p. Dębicki 
sliviendza: „Sprawa moja z firmą 
„Gebethner i Wolff” uregulowana 
została ku zupełnej mojej satysfak- 
cji moralnej i materjałnej”. 
tragicznej psychozy wielkiego artysty. 
wywołało zupełnie niepożądane i uwła- 
czające jego godności komentarze, na te. 
mat rzekomo  nieuleczalnego nałogu, 
zmarnowancj karjcry scenicznej i t. d., 
nie przyczyniając się z pewnością do u 
gruntowania jego dohrej sławy aktor- 
skiej, Tego rodzaju fakty powodują wla- 
śnie opadanie z oczu teatralnych wi- 
dzów, łuski złudzenia, 


Zrozumiała to praktyczna Ameryka, 
klóra swoim artystom. pracującym w 


Hollyvood, nie pozwała nawet na uka- 
zywanie się w lokalach publicznych, aby 
się nic „opatrzyli*. Czasopisma kinema- 
lograficzne wysilają się w kierunku wy- 
myślanja najromantyczniejszych, rzeko- 
mo autentycznych życiorysów gwiazd i 
meteorów filmowych wiedząc, że gdyby 
się publiczność dowiedziała, iż przypu- 
szczałnie Mozżuchin jest nałogowym pi- 
jakiem, a Barry Moor podlega nieule- 
czalnej, a wielce drastycznej dolegliwo- 
$ei — napewno zmnicjszyłby się zastęp 
ich gorących wielbicielek i wielbicieli, 
a tem samem nucierpiałahy  frekwencia 
kinowa. 


Go gorsza, spotyka się podobne fakty 


— deprecjonujące w oczach laika, ta- 
jemne arkana sztuki akiorskiej, nawet 
na scenie, a więc tam właśnie, gdzie 


winno się ją apolecozować, 
zuje się widzom teatralnym umyślnie 
przejaskrawione usterki, braki i śmiesz- 
ności zakulisowej pracy — bezmyślność 
aktorów, brak opracowania ról, lekce- 
ważenie publiczności, daje się poznać co 
kolwiek drastyczny słownik aktorski, o- 
Śmiesza nawet poszczególnych. znanych 
ógółowi reżyserów — nie przyczynia ag 


Jeżeli poka- 
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KTO NIE OBAWIA SIĘ TEJ JASNEJ POWODZI ŚWIATŁA? — UCZESTNICY I UCZESTNICZKI 


„GAZETA PORANNA” 


DzisPREMIERA ZAGADKA JEDNEJ NOCY . 
i W PORYWIE ZMYSŁÓW 


z dnia 8. kwietnia 1929. 


w 
EWELYN BRENT, 


WIELKIEGO 


KONKURSU PREMJOWEGO „GAZETY PORANNEJ“ I „KWIATU ŚNIEŻNEGO". 


Lwów, 7 kwietnia. 

(in) Po kilku dniach prawdziwie zi- 
mowych, znowu zajaśniało słońce na 
widnokręgu, rzucając snópy ciepłych, 
złocistych promieni i budząc nadzieję 
rychłej wiosny. 

Ta prawdziwa powódź świalła, roz- 
lana hojnie przez wiosenne słońce, ra- 
duje dusze ı serca, lecz dla wielu jest 
także powodem zaniepokojenia i oba- 
wy. Każda plamka lub pryszczyk ma 
twarzy, każda nieczystość cery, niewi- 
doczne w szarzyżnie zimowego dnia, 
występują ostro ma jaw, szkodząc do- 
skonałości urody i wdziękowi aparycji. 

A jednak ileż pięknych pań nie 
dzieli bynajmniej tej obawy. Gera ich 
nieskalanie czysta i delikalna może 
bez niebezpieczeństwa znieść tę wio- 
senną próbę. Są to te, które miały spo- 
sobność doświadczyć już na sobie sa- 
mej znakomitego działania paryskiego 
kremn „Neige de Fleurs“. 


Dzięki konkursowi  wiosoennemu 
„Gazety Porannej”, który zwrócił u- 
wagę jeszcze liczniejszych zastępów 
publiczności na ien znakomity preparat, 
powiększyła się jeszcze liczba pań, po- 
siadających nienaganną cerę. Ich pię- 
kne, delikatne twarzyczki ożywia i u- 
miększa nadlo jeszcze nadzieja zwycię- 
stwa w naszym wielkim konkursie pra- 
mjowym i zdobycia jeńnej z cennych 
nagród, przeznaczonych dla jego wczest 
ników przez Dome Wiihelm Seifert, po- 
siadającą wyłączne prawo ekzploatacji 
tego znakomitego kremu na Polskę. 


Przykład tych licznych pań, które 
dzięki uczestnictwu w naszym konkur- 
sie, uzyskały już obecnie lak znakomi- 
te rezuliaty dla podniesienia swojej u- 
rody, powinien zachęcić także i le pa- 


to bezwarunkowo do podniesienia u pu- 
hliczności pielyzmu dla teatru, którego 
j lak nie posiada ona dziś zbyt wiele, 
Mimo świadomości, że ma się tu do czy 
mienia z satyrą (zawsze i wszędzie do- 
puszczalną), widzowie, którzy mieli jæ 
kieś złudzenia, co do atmosfery zakuli: 
sowej, wyjdą z teatru kompletnie z nich 
odaroj, a co gorsze, w przyszłości spo- 
glądać będą na scenę i wysiłki artystów, 
pod  sugestywnem wrażeniem odniesio- 
nem ze wspomnianego widowiska. 

Że tak jest istotnie, doświadczyłam 
tego na sobie, po bytności na filmie pt, 
„Ostatni rozkaz”. Ukazana jest tam cała 
zakulisowa technika kinematograficzna 
— sztuczny Śnieg, wiatr, wytwarzany 
wprawieniem w ruch wentylatorów, 
wzruszenia aklorów wywoływane dzia- 
łaniem muzyki tt d. Od tego czasu, 
ilekroć oglądam na filmie przestrzenie 
śnieżne. nie mogę się oprzeć wspomnie- 
niu o białym proszku, rozwiane włosy 
zmagającego się w tragicznej walce bo- 
hatera, przyworzą mi na myśl wentyla- 
tory, a spływające po obliczu „gwiazdy“ 
łzy, ukryty w pobliżu fortepian. 

Sadzę, że podobnie ma się rzecz z by 
walcami, teatralnymi, którzy mieli to 
nieszczęście patrzeć kiedykolwiek na pa- 
rodjowanie teatru, czytać obszerne arty- 
kuły o skandalicznych zajściach w świe- 
cie teatralnym, lub powieści autorów 
aktorów, w których odsłania się bo- 
lączki zakulisowege życia, nie pozwa- 
la jąc widzowi tcatralnemu na zachowe- 
nie piękny h złudzeń tej iluzji, slano- 
wiącej sama istotę wrażeń dramatycz- 
nych. 

Jeżeli nie chcemy przyspieszyć zgonu 
teatru — nie wbijajmy sami gwoździ 
w jego Irumnę, Aktorka, 

— — pna 


mie, które dotychczas nie stanęły jesz- 
cze w szranki turniejowe. 

Srieszcie Wszystkie, aby wykorzy- 
stać czas, pozostający jeszcze do ter- 
minu nadsyłania kuponów Konkurso- 
wych i rewersów premjowych. Spiesz- 
cie zakupić nowe podwójne tuby kre- 
mu „Neige de Fieurs“, zawierające re- 
wersy premjowe i wycinajcie ukazujące 
się kolejno w ,,/Gazecie Porannej' ku- 
pony konkmrsowe. W oznaczonym przez 
nas terminie nadeślijcie 10 kuponów 
|korqkursowych i 2 rewersy premjowe 
kremu Neige de Fleurs wraz z poda- 
niem swego dokładnego adresu. Ten 
mały week wystarczy, aby wziąć u 
dział w losowaniu i zyskać, jeśli tak 
będzie się podobało łaskawej Bogini 
szczęścia, jedną z dwunastu cennych 
premij, o których warlości może sią 
każdy naccznie przekonać, gdyż są one 
wystawione na widok publiczny w o- 
knie wystawowam firmy Stanisław 


SE przy ul. Akademickiej. 


| 
| 
| 
| 
| 
| 
| 


LWÓW: 

B. Bohosiewicz, Hetmańska 6: Dro- 
gerja Piotr Mikolasch i Ska, ul. Koper- 
nika 1; Ludwik Hoszowski, Akademic- 
ka 3: Łopuszański i Sauczej, pl. Ma- 
rjacki (Gmach Sprechera); Jan Sud- 
hoff, Akademicka 19; Jakób Chamysz, 
Sykstuska 2, Mr. Ernest Bomse, dro- 
gerja, Akademicka (Hotel George'a); 
Rudolf Fłuhr, Legjonow 21; Jonasz 
Gross, Legjonów 29; Władysław Świ- 
tik, ul. św. Zofji 22; Winckler i Syn, 
Rynek; Alojzy Hibner, Rynek, Mr. B. 
Bleiberg, drogerja, Gródecka 87; M. 
Zachanjasiewicz, drogerja, Głęboka 19; 
Rosenstock i Lachs, ul. Sykstuska 31; 
Marja Lutman, Leona Sapiehy 33; 
„La Parisienne“, perfumerja, pl. Aka- 
demicki; Perfumerja „Pod czarnym 
psem', ul. Gródecka L 3; Składnica, 
ul. Kopernika l. 19; J. Gniwisch, ul. 
Kazimierzowska 11; Bazar Związko- 
wy, ul. Ruska 8; Paweł Strich, ul. Ha- 
licka 12; Zofja Turczakowa, L. Sapie- 


Trzy samobójstwa w tarnonolssiem. 


DWAJ Jeż ODEBRALI SOBIE ŻYCIE Z MIŁOŚCI, 


STARY SE- 


KRETARZ GMINNY POWIESIŁ SIĘ PO DEFRAUDACJI. 


Lwów, 7. kwietnia. 

(—) Dowiadu,emy się o trzech wy- 
padkach samobójstw, które wydarzyły 
się w ostatnich dniach na terenie woj. 
tarnopolskiego. Oto 28 letni Franciszek 
Suchecki, z Gajów rostockich pow. Zbo 
rów, ma tle miłosnam popełnił samo- 
bójstwo przez zastrzelenie się, w domu 
Walerjana Kwaśnickiego w Gajach 
Kołtuny. 

W Tarnopolu onegdaj w nocy po- 
wiesił się 24-letni Michał Czumak, za- 


Będę miał piękny pa 


| 


mieszkały przy ul. Baworowskiego 6. 
Powodem samobójstwa była zawie- 
dziona miłość. 

Trzeci wreszcie wypadek samohój- 
stwa wydarzył się w lwaszkowie, pow. 
Borszczow, gdzie powiesił sie 83-letni 
Michał Biliński, sekretarz gminy w Be- 
reżance i Gusziynie. Powodem samo 
bójstwa była obawa przed konsekwen- 
cjami z powodu pogełnionej deirandacji 
kilkn tysięcy złotych na szkodę powyż- 
szych gmin. 


grzeb” 


MARSZ. FOCH NA POGRZEB IE SWEGO KOLEGI FAYOLLE. 


Paryż, w kwitniu. 

Marszałek Foch, który otrzymał 
buławę marszałkowską 6 sierpnia 
1918 roku (przed nim, bo 26 grud- 
nia 1916 roku otrzymał godność 
marszalka Joffre) był, jeżeli chodzi 
o wiek, nestorem wszystkich mar- 
Szalków francuskich, nkończył bo- 
wiem 77 lal życia 2 pażdziernika 
ub. r. Po niz następuje marsz. 
Joffre, który 77 lat ukończył 12 
stycznia br. dalej ida marszałek 
Lyautey, 75 lat i 4 mies., marszałek 


Petain i marsz. Franehel d'Espe- 
rey, którzy ukończą niebawem 
78 lat. 


W ciągu ubiegłego lata odhył 
się w Paryżu pogrzeb marszałka 
Fayvolłe. Marszałek Foch odprowa- 
doit swego towarzysza na miejsce 
wiecznego spoczynku. Dnia lego jed 
nak mial minę bardzo zgnębioną, 
chód nicpewny, co zwróciło uwagę 
wszystkich, którzy nie widzieli go 
od pewnego czasu. 

Aczkolwiek widocznie glęboko 


) 


wzruszony marszalek Foch prosto- | 


Ge, A 3 
wał się jednak co chwilę, aby nie 


dać po sobie poznać ogarniającego 


go przygnębienia. Gdy wreszcie | strzelił przez okno 


spuszezono do krypty zwłoki jego 
serdecznego przyjaciela, marszałka 
Fayolle, Foch, zwracając się do 
marsz. Lyautey powiedział: 

— Jest to dziś generalna próba 
z uroczystości pogrzebowej, która 
mnie niedługo czeka. Będę mial 
piękny pogrzeb. 


głownych rolach: 


Siu 7 


msn 
KATHE NACH, VIVIAN GIPSON, 
ADOLF MENJ..  Sensacyjno-erotyc ne 


przygody trójkąta małżeńskiego, Dziś niedziela o godz. 11:30 
Wielki 


Poranek. 


hy 85; Józ. Koleżański, drogenja, Bato- 
rego 34a; Fr. Ulrich, Serbska 10; Bern. 
Geller, Serbska 15; Maks. Katz, Zybli- 
kiewicza 1; 5. Grünwald, Serbska 2; 
Ignacy Korner, Rynek 11; S. Schwarz- 
wald, Zyblikiewicza 7; Markus Lan- 
dau, Łyczakowska 22; Szymon Wei- 
sentberg, Zielona 18; Spółdzielnia D. O. 
K. Lwowskiego, ul. Czarnieckiego 7; 
A. Zucker, Kazimierzowska 47; E. M. 
Buchholz, Janowska 4; Antoni Pawłow 
ski, Akademicka 2; Labinera Źródło 
taniości, Sykstuska 10;  Perfumerja 
Holzer, Rejtana 12; Marek Giese, ul. 
Gesia 3; Stanislaw Korkes, ul. Beie, 
9. G. Schorr, pl. Bernardyński, $. 
Sternberg, ul. św. Stanisława 3; M. 
Binrnfeld, ul. Furmafńska 9; S. Reiter, 
Pasaż Hausmana 8. Dawid Stern 
berg, perlumerja, ul. Rejtana 8. 


DROHOBYCZ: 

Mr. Leon Obrowicz, drogerja; 
Piotr Sas Wisłocki, drogerja; 
Herszberg, perfumerja. 
JAROSŁAW: 
Herzig, perfumeria; 


Mr. 
Szaje 


c 


Regina 
Prinz, perfumerja. 
KOŁOMYJA: 


Samuel Feldman, perfumerja, 
nek; Marek Feldman, ul. Piłsudskie- 
go. 


Ry- 


| 
PRZEMYŚL: 

Władysław Borgowski, ul. Mickie- 
wicza; M. Laufer, drogerja, Mickiewi- 
cza 22; Józef Hafner, drogerja, Rynek; 

| Kupferberg i Krieger, Plac na Bramie 
4; Mr. Karol Wiesel, apteka 
Gwiazdą”, Franciszkańska 24 
| 
| 
l 
i 
| 
| 
| 
H 
[| 
I 
| 
| 


„pod 


STANISŁAWÓW: 

Władysław Jirgens, perfumeria, ul. 
Kościuszki 1, „Farbol“, perfumeria, ul. 
Sapieżyńska 11; Breb i Kram, ul. 
Piłsudskiego 1; of? Polak, tl. Sa- 
pieżyńska; Pisek i Terlecki, ul. Sapie- 
żyńska 4; Natan Schreier, perlume- 
cia, Rynek 26. 

STRYJ: 

Droguerja „Pod czarnym psem, 

ul. Gołuchowskiege. 


TARNOPOL: 


Józef Fuchs, drogerja, ul. Mickiewi- 
ul. 
ul. 


cza 38; Adolf Bick, perfumerja, 
3 Maja 12; Mr. S. Griitz, drogerja, 


Ruska 22; Edward Saphier, drogerja, 
3 Maja 1. 
ZŁOCZÓW: 
Mr. ©. Appel, drogeria. 
ŻÓŁKIEW: 


Perlumerja Simon Lichter; Mr. Ju- 
Jjusz H. jo drogerja. 


Ziradzony H z možem SC) rywala 


1 ZOSTAŁ PRZYTEM POSTRZELONY Z REWOLWERU. 


Lwów, 7 kwietnia. 
(—) Onegdaj Iiko Szeremeta z Biał- 
kowic, pow. Zborów napadł na Micha- 
ła Zwarycza z nożem w ręku, zamie- 
rzając go zabić z zemsty za to, iż Zwa- 
rycz utrzymywał stosunki miłosne z 


jego żoną. Zaatakowanwy Zwarycz wy- 

dobyl rewolwer i strzelił do napastni- 

ka kilkakrotnie, raniąc go w głowę. Po 

tem zajściu Zwarycz sam zgłosił się 
| na posłerunku pol. w Jeziernej. 


Zasirzelony 


SKRYTOBÓJCZE ZAMORDOWANIE 


Lwów, 7 kwietnia. 
(—) Że Złoczowa donoszą, że onc- 
gdaj wieczorem nieznany sprawca 
do mieszkania Ju- 


przez okno. 


SUBJEKTA KOOPERATYWY W OLE- 

SKU. 

| Hana Suchostawskiego, Bubjekta koo- 
peratywy „Jedność” w Oiesku pów. 
Złoczów. Strzał był śmiertelny. Powód 
morderstwa narazie Nieznany: 


Su. 8 


Z TEATRU 


„Kwadratura koła”, komedja w trzech 
aktach Walentyna Ratajewa. 
Lwów, 7. kwietnia. 
Nie raz jeden czytaliśmy w ostal- 
Doch latach o małżeństwach, opartych 
na systemie, tzw. rejestracji i o roz- 
„przężeniu moralnem, które zapanawa? 
lo z tego powodu w życiu rodzinnem 
sowieckiego raju. Na czem polega owa 


rejestracja? Olo stadła, chcące żyć 
ze sobą zapisują się w księgach, a 


gdy się znudzą sobie nawzajem, wy- 
pisują się z ksiąg i znawu odzyskują 
zupełną wolność. Wyobrażam sobie, 
ile małżonków westehnie w tem miej- 
scu, a to westchnienie będzie wymow- 
niejsze niż słowa. Bolączki tych za- 
rejestrowanych małżeństw dotknął pi- 
sarz Młodej Rosji, znany satyryk Ka- 
tajauw. zbliżony trochę rodzajem ta- 
lentu do Awerczenki, w swojej kome- 
dji satyrycznej na tlę życia obyczajo- 
wego Rosji sowieckiej pt. „Kwadratu- 
ra koła". + 
Nie uhierając się w togę moraliza- 
tora, nie siląc się na pogłębienie pro- 
hlemu, bez zbytniego balastu litera- 
ekiego lub psychologicznego, nie ma- 
śladując metod Bernarda Shawa, dał 
nam kilka bardzo wesołych bezpre- 
tensjonalnych obrazków scenicznych 
z życia dwóch zarejestrowanych par, 
żyjących pod jednym dachem, a kame- 
dja jego, bez finczji konstruktywnych 
lub powikłań syluacyjnych, niezwykle 
prosla i prym.tvwna, wygląda raczej 
na usceniziwaną zręcznie humoreske; 
niż na komedie we właściwom tego 
słowa znaczeniu. Leez właśnie diate- 
go może ma swój specyficzny wdzięk 
i tusk or;ginainości. bo przeświello- 
na jest zdrowym słowiańskim uśnne- 
chem, bez zgrzytów zgryźliwej ironji 
łub zbyt bcicsrych pehnięć satyry. 
Po pikaninycu i kerzeniami zaprawio- 
„nych sosach, jakiemi karmi nas teatr 


ostatnie, doby, komedja Katajewa 
smakuje, jak chłopski razowy chleh, 
niedawno wyjęty z pieca I po raz 


pierwszy zcdaczyuiśmy na scenie bol- 
szewika, bez  akcesorji demonizmu, 
krwiożerczości czy bohaterstwa, które 
tak lubi nasz Żytecki, ale takim. ja- 
kim jest w rzeczywistości: trochę oba- 
ławiuconym teorjami Marksizmu, tro- 
chę głupim, trochę śmiesznym, lecz 
w gruncie rzeczy poczciwym i dobro- 
dusznyin. Takimi są bohaterowie w 


ryj 
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„GA 
PEŚLOUAN. 


DUSZĄ I CIAŁO. 


Noellic zbyt była dumną, by żądać, 
żeby się z nią ożenił. On, doktór Rou 
gucz, myślał o tem, zwlekał jednak z pro 
pozycją i.. zapomniał później. Żyli, więc 
ze sobą na wiarę. bez fałszywego wsty- 
du, Adresowano do nich: „Doktór 1 Mme 
Rouguez', oni zaś pozwalali ludziom mó 
wić i myśleć, co im się żywnie podoha. 

Tak już dawno zresztą trzymali się 
razem! Ona pozosławała mu wierną w 
trudnych i bolesnych okresach, 

Miała jeszcze na swej twarzy ślady 
lej urody, którą promieniała jako młoda 
dziewczyna. chodząca sama niegdyś na 
targ z ulicy Tholoze, otwierająca drzwi 
pierwszym klientom, gotująca obiad, o 
czyszczająca mehle i cerująca bieliznę. 
Zachowała z tych oddalonych czasów 
ciężkie, rude nieco, tylko błedsze, włosy, 
nichiesko-zielane oczy, mięsiste wargi i 
delikatny owal twarzy, których wiek 
dojrzały, czlerdziestka pełni i tusza 
nie zdołały zniszczyć, 

Rougucz kochał ją dotychczas: peł 
nem wdzięczności uczuciem, usiłując od 
płacić jej częstemi podarunkami i Iv- 
siącem drobnych dowodów pamięci za 
przywiązanie i troskliwość, któremi ota- 
czała go. Noellie kochała swego „wiel- 
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wyświetła „Dwie Noce Arabskie“ -- po csoach zmizne zniżonych 


CO MÓWI NEMO. 


Wiersz na niedzielę. 


Cóż wam dziś powicm? wszystko takie stare, 
Wszystko powtarza się jak pory roku. 

Życie już dosyć nam kręci gitarę, 

Bym usiłował dotrzymać mu kroku. 


Kto napracował się przez tydzień wiele, 
A niema siły kamiennej Golema, 
Temu należy się spokó; w niedzielę 
Nawet od wierszy utrapionych Nema. 


PLA | 
Z sali koncertowej. 


D 


kiści i sam pan komisarz bolszewicki 
liawiusz, który pozwala się kochać, 
rozwodzić i całować, bo rewolucja na 
tem nie nie ucierpi. Komedję reżyse- 
rował Frączkowski. Wykazał dawno 
nam znaną doskonałą znajomość sce- 
ny i pomysłowość w inscenizacji. Ko- 
media szła sprawnie, w należytym 
ruchu i tempie i skończyła się przed 
dziesiątą. o 

Po dłuższej pauzie, spowodowanej 
chorobą, ujrzeliśmy znowu na scenie 
Lewicką, a wraz z mią zjawiły się 
znowu jej trzy wierne drużki: wdzięk, 
czar i poezja. Arlysiku, świetnie uspo- 
sobionu grała ślicznie, jakby chcąc 
nas wynagrodzić za stracony przez 
chorobę czas. Śliczna osóbka i śliczny 
talent, ptaszek, którego trzeba rzy- 
mać ciepło, ażeby mie wyjrumął, jak 
tyle innych, że Lwowa. W Żurowskim 
llucze się pierwszorzędny talent, pe- 
len imgulsywności i aktorskiej lęży- 
zay. W komedji Katajewa talent ten 
przyszedł Go głosu bez żadnych już 
zastrzeżeń. Bladą w rysunku postać 
bolszewickie} emancypamtki ożywiła 


Koncert Umberta Urbana, barytona 
lirycznego opery „La Scala“, 
Lwów, 7. kwietnia 
Afisz, zapowiadający recital słyn- 
nego Urbama podziałał na zwolenni- 
ków kunsztu wokalnego bardzo alrak- 
cyjnic, a w wyższym jeszcze stopniu 
zainteresawały się może koncertem 
znakomitego śpiewaka przedstawiciel - 
ki płci pięknej, podziwiające — prócz 
wydoskonalenia głosu — okazałą po- 
sławę mężczyzny w całem tego słowa 
znaczeniu, pięknego i sympatycznego. 
Wszystko sprzyjałoby więc powo- 
dzeniu włoskiego artysty, gdyby nie 
dość niefortunny układ piątkowego 
programu, który musiał obniżyć po- 
niekąd temperaturę zachwytów. Na- 
gromadzenie fragmentów ze starych 
(przeważnie włoskich) per, bez do- 
statecznego uwzględnienia repertuaru 
koncertaowcgo, wywołało bowiem na- 
strój dość nudny i rozlegały się usta- 
sicznie na Sali — eliminując z tej 
cceny arje Masseneta i zawsze clek- 


koriedji Katajewa, komsomolcy, A 
| 
} 


silnymi akcentami aktorskimi Łado- | tryzującą słuchaczów Cavatinę z „Cy- 
siórywna. Poetę-pijaka gral Matschka | rulika Sewilskiego" slodkawo sen- 
z dużym rozmachem i prawda. Bardzo | lymenialne zwroty długich i bezbar- 


dobrze spisali się Kustowski i Mo- | wnych melodyj, nie mających istat- 


drzewski. Publiczność bawiła się świe- | nie — z małymi wyjątkami — na 
tnig. Henryk Zbierzchowski. | cstradzio koncertowej żadnej prawie 
racji bytu. Dlatego przygnialała prze- 

ege . SFA « Don P $ L 
„VITA“. Tabletki „Vichy”, „Kissin” | a,jnosfera, której pseudo-liryczna slo- 


gen”, „Karlsbad“ i „Blin“ zastepują zu- 
pełnie wody tej samej nazwy, a są O 
200% tańsze. Na składzie w aptekach 
i drogerjach, 2562-10 


dycz przypominała zaiste smak jakiejś 
mięszaniny aptecznej, składającej się 
krecji, 


« 


| bieg I. części recitalu ciężka i nudna 
1 
| 


z odwaru ziół leczniczych i lu 


à aż TA. x ul 


go 


kiego człowieka“, swego „szefa“, jak eym: 
nazywała, słysząc ten tytuł stale w u- —- Ach, Boże, co ja zrobiłam! Prze- 


straszyłam cię niepotrzebniel.., 

Chirurg zmarszczył brwi, trzepnąi 
palcami į ne odpowiadając, podszedł do 
telefonu: 

— Hallo... ME 21-09,. Fo wy, Sua- 
rin-? Możecie przyjechać do mnie? 
Chciałbym pokazać wam chorego... tak... 

Wrócił do Noecllie 3 kładąc jej rękę 
na ramienin: 


stach młodych internów, wielką miłością 
bez zastrzeżeń, szczęśliwa, że lowarzysz- 
ką mu była w życiu i Ze mogła, kiedy 
wracał wieczorem zmęczony do domu, 
przynosić mu ulubione pantofle, wonne 
ziółka lub książkę do łóżka. 

Powoli weszła w rolę żony profesora 
Rouguez, nauczywszy się zręcznie tuszo- 
wać braki swego wychdwan:a wyniosłem 
milczeniem, zagadkhowym wyrazem twa- 
rzy i tysiącom innych sposobów, które ` 
jej ostrożność i spryl wrodzony dykto- 
wał, tak że z czasem nikt nie mćgł się 
domyśleć, iż „piękna madame Rougnez” 


dotychczas? 
poważ- 


— Dlaczego  milezałaś 
lzbrój się w odwagę: sprawa 
niejsza, niż przypuszczasz. 

Usiedlri później naprzeciwko siebie, 
nie osmiełając się spojrzeć sobie w oczy. 


D H -Å EK AL H 
PJ niegdyś y ylas g! Magne" ' | Wsłali na odgłos dzwonka dopiero, 
"DID U s O EEN SI WEEN ZOB Wszedł doktór - praktyk i zapytał 
mi wybijającemu się doktorowi w po- Bee S , 


krywaniu wydatków domowych, 

To też, gdy pewnego wieczora. chi- 
rutg siedzący przy kominku w wicik m 
swym gabinecie o mozajkowych scia- 
nach, podniósłszy z nad ksiązki oczy, 
njrzał Noelle na uboczu z oczami peł- 
nemi łez i palcami zaciśnięlemi na pier- 
si, zerwał się z fotela, pytając ochryply m 
głosom: 

— Co cji jest, moja droga? 

Ściągając usla, uśmiechnęła się: 

— Ależ nie. Maksie, doprawdy, nic... 

Chirurg jednak nalegał i słowo za sło 


— A eo lam, kolego? 

— Moja żona... 

Wstydliwa, jak młode dziewczę, Noel- 
lie nie chciała się rozebrać... Rougucz 
zmuszony był użyć siły niemał, Ogzom 
lekarzy ukazała się lewa pierś Noellie, 
nabrzmiała, twarda i bolesna w dotknie- 
ciu. Spowiadała się ze swego bółu gło- 
sem przerywanym czkawką, ze spnszcza 
nemi oczami, jak dziecko przyłapane na 
ziym uczynku. 

— Trzeba operować to natychmiast... 


(| 


wem, wydobył z niej tajemnicę, Riora | jeżeli... 
kryła przed nim od pewnego czasu sla- Doktór Kouguez ścisnał ramię kolegi, 
rannie, Mówiąc, lulia się do niego i jak który umilki. Zostawiwszy Sourina sa- 


winowajczyni zakończyła głosem drżą- | mego zaprowadził Noellie do swego Do- 


Nr. 8823 


zakroyioncj ponadto sokiem malino- 
WYT.. 

Dyc też może, że mniej korzystna. 
niż podczas koncerlu w ubiegłym se- 
zonie, dyspozycja głosowa Urbana 
wpłynęła cokolwiek ujemnie na uwy- 
datnienie brziuienia i na poziom po- 
pisów artysty Wspaniale wypadła 
tylko pełna humoru interpretacja Ua- 
vatiny z „Gyrulika Sawiiskiegu'. Po 
tej inauguracji wieczoru, nie doslar- 
czającej  audytorjium intensywniej- 
szych wrażeń i po pauzie — milczące 
lo intermezzo należy nieraz do mo- 
mentów bargzo przyjemnych — ule- 
gły popisy Urbana i nastrój na sali — 
jakby dzięki działaniu różdżki czaro- 
dziejskiej — zmianie dość korzystnej. 
Odśpicwane z werwą „Brindisi“ z o0- 
pery Thomasa „Hamlet“, ożywiło 
znacznie przebieg produkcji, a wiclki 
sukces towarzyszył przepysznic od- 
śpiewanej arji o charakterze laran- 
telli, kompozycji — o ile mnie pamięć 
nie zawodzi — Rossiniego. W tego 
rodzaju interpretacjach, jak owa ta- 
rantella lub ara z „Cyrulika” świę- 
ciły prawdziwy tryumf nadzwyczajna 
u Urbana gibkość głosu, znakomite 
wyszkolenię „bel canta“ i Świelnie 
opracowana, wprost imponująca dyx- 
cja artysty. Podczas tej części kon- 
corlu spotęgowały się też sukcesy, 
rozległy się na sali serdeczne oklaski 
i zniewoliły Urbana do  dorzucenia 
kilku z wdzięcznością przyjętych nad- 
programowych interprelacy]. 

Znakomicie i, jak zawsze, arly- 
stycznie. akompanjawał mile widzia- 
ny na estradzie i ceniony u nas pia- 
nistra, dr. Edward Steinberger. 


Fr. 
—Ę— 


Ostatnie Nowości 


da suknie, płaszcze 
i garsonki damskie 


poleca w coibrzymim wyborze Firmą 
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doty:zy równeż filjj w Tarnopołu, Stryju, 
Drohobyczu, Tainowie. 


Neuhanser, 


koju. Podczas gdy rozbierała. się, usiło- 
wał pocieszać ją: 

— Mała, bagatelna operacja., Po niej 
zaraz ci się polepszy... 

Spojrzawszy mu w oczy ostro, rze 
kła: E 

— Słuchaj, Maks, do ciebie tylko na» 
leżałam do ciebie wyłącznie.. Przysięg: 
nij mi, że nikt inny, prócz ciebie nia 
dutknie mnie.. Przysięgnij... 

Przysiągł, odwróciwszy wzrok i zszedł 
do Saurina, który wyciągnąwszy doń 
dłome, mówił: 

— Mój biedaku! Wiesz przecież... ru- 
de kobiety.. skłonność.. gruźlica... 
Rougnez westchnął i razłożywszy re: 
rzekł: 

— Miszę ci się przyznać... Ona nie 
jest moją Zong, Gzy mam prawo?... 

Nazajutrz, podczas gdy jeden z asy- 
stentów robił przygotowania,  Rouguez 
dawał ostatnie upomnienia nelle: 

— Żachowuj się spokojnie. . To głup- 
stwo. Będę czuwał tej nocy przy tobie.. 
Przerwała mu, biorąc go za rękę: 

— Słuchaj, Maks, co innego mię nie- 
pokoi. Będziesz patrzał na mnie jnnemi 
oczami, niż zwykle. dJjrzysz me ciało ho 
bicty. którą kochałeś, lecz ciało pacjen- 
tki. Mam pięćdziesiąt lat blisko, mój, 
biedaku_. czy... czy.. nie będziesz mnici 
kochał mię potem...? 

Rouguez słuchał jej z 
i zamknął oczy: 

— Zwarjowałaś, Noellie! Szalone my 
SL snują ci się po głowiel Ciebie jedna 


BG, 


przestrachem 
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zodnia 8. kwiatnia 1920. 


UCHWAŁY WALNEGO ZGROMADZENIA KOŁA ZW. INŻYNIERÓW KOŁEJOWYCH WE LWOWIE. — UPOŚLE- 
DZENIE W PŁACACH. — POSTULATY ZAWODOWE I WYBÓR NOWEGO ZARZĄDU. 


Lwów, 7 kwielnia. 

Onegdaj odbyło się doroczne Wal- 
ne Zgromadzenie Koła lwowskiego Z. 
LS. na klórem zarząd zdawał sprawę 
z czynności Koła, a delegal do Zarzą- 
du głównego inż. Ludwik Friianff refe- 
rował sprawę akcji Zarządu gł. w spra 
wie ogolnej poprawy bytu inżynierów 
kolejowych, z klórej wynika, że ogół 
tych inżynierów pobiera niedostateczne 
uposażenia w slosunku do wymagań 
stawianych im, a umożliwiających za- 
robki poboczne, bez czego inżynier 
nie jest w słanie utrzymać rodziny na 
stopie odpowiadającej jego stanowisku 
społecznemu. 

Smutne i bolesne jest ło. że ludzie, 
którzy niejednokrotnie dzięki dużym 
wysiłkom swych rodzin lub kosztem 
swych sil z czasem zdobyłi wyższy 
cenzas naukowy, uzupelniony często 
dodatkowemi sludjami, są pozbawieni 
możności dania swym dzieciom cho- 
ciażby tego samego wykształcenia, ja- 
kie olrzymali sami i stoją wprost bez- 
radni całą energie wysilając na zape- 
wnienie chociażby tylko środków do 
życia rodzinom 

Podobne niezrozumienie golrzeb na- 
szej inteligencji musi spowodować 
smutne następstwa dla naszego życia 
państwowego, a kolejniciwa w szcze- 
gólności. Skutkiem tego usuwają się 
lepsze jednostki od stanowisk państwo- 
wych, a ci którzy takie przyjmują, u- 
ważają to tylko za chwilowy etap ży- 
cia i przy lada sposobności * odchodzą 
do przemysłu prywatnego lub do inne- 
go zajęcia mogącego dać ostateczne za- 
dośćuczynienie ich ambicji i potrze- 
bom malerjalnym 

Sprawa oprawy bytn znajduje 
znaczne przeszkody w istniejących 
przepisach nuposażeniowych, które mo- 
gą być zmienione jedynie w drodze u- 
sławodawczej, a Rząd ich w tej drodze 
zmienić nie chce pomimo, żę wady tej 
ustawy, opracowanej na podstawach 
zgoła fałszywych, są niejednokrotnie 
wytykane. Z drugiej strony czynniki | 


kocham tylko! 

Asystent zbliżył się, 

— Proszę odejść — rozkazał krótko. 

Uczuł palce Noellie, zaciskające się 
wokoło jego dłoni, niespokojny wzrok 
jej śledził każdy ruch jego twarzy, a 
piersi wznosiły się w przyśpieszonym, 
gorączkowym oddechu, 

— Bądź gotową, Noellie.. idę uhrać 
się — rzekł spokojnie, mimo, że wstrzą- 
snęło nim do głębi zachowanie kohicly. 
Zrozumiał bowiem nagle — pod wpły- 
wem jej trwożnych przypuszczeń -* ja- 
ka przepaść ich dzieli. Przepaść, z której 
nie zdawał sobie sprawy dotychczas. 
Oddawna już była mu przyjaciółką tyl- 
ko, towarzyszką, inteligentną współpra- 
cownicą, żyjącą razem z nim pod jed- 
nym dachem, Dwa ich pokoje sypialne 
były na dwóch krańcach mieszkania. 

Rouguez wspomniał nagle z -głcho- 
kiem wzruszeniem ów daleki wieczór, 
kiedy młodziutkie dziewczę, jakiem Noc 
lie byla naówczas, zawisło mu w ramio- 
nach i oddało mu się bez zastrzeżeń, po- 


kory pełne, dlatego tylko, że go ko- 
chało. . 
Gdy wszedł do oper acyjnej sali, 


Noelle lezała naga na operacyjnym slo- 
le, z głową w tiulowym czepku, którego 
falbana spadała na oczy. Rouguez zmrn- 
żył powieki i spojrzał, Po raz pierwszy 
zobaczył obwisłość podgardla i bioder. 

zmarszczki i niebieskie żyły pod żółta 

wą, białą skórą, Doznał, mimo swej kl 
pewnego rodzaju obrzydzenia. 


wyższej adminisiracji kolejowej, za 
zdrośnie pilnują, by przypadkiem in- 


żynierowie kolejowi nie otrzymali nie 
tyłko ma linji, ale i w Ministerstwie 
npesażenia wyższego niż inni urzędni- 
cy (chociaż z tylułu wykonywanej pra 
cy 'jej zakresu i odpowiedzialności nic- 
jednokrotnie winni ctrzymywać znacz- 
nie wyższe uposażenia, jak to widzimy 
we wszystkich państwach doby obec- 


| nej i przedwojennej, gdzie sprawa la 
| była i jesl postawiona racjonalnie), 
Między innemi sprawami na Wal- 
| nem Zgromadzeniu poruszono nasię- 
| pujące aktualne kwestje: 
| 1) sfrawę urlopów wypoczynko- 
| wydh, 2) mieszkań służbowych, 3) do- 
| datków budowlanych, 4) próbnego o- 
| kresu czasu slużby, ©) nadawania wyż 


| 


szego stopnia na tem samem stanowi- , 
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gn w wyjątkowych wypadkach, 6) 
premji wedlówych dla administracji, 
7) dodatków służbowych, 8) wysłngi 
lat, 9) używania tytułów inżynierów 
kolejowych przez jednostki bez słu. 
"djów ilp. 

Po udzieleniu absolutorjum ustępu- 
jącemu Zarządowi 1 podziękowaniu 
Delegalowi do gl. Zarządu. wybrano na 
rok obecny 1929 Wydział w następtie 
jącym składzie: 

Prezes inż. Z, Marynowski (powlór- 
nie), zast. prezesa inż. R. Romański. 
Stały delegat do Zarządu głównego 
inż. Ludwik Friianff (ponownie). Jako 
Wydziałowi i zast.: inż. J. Goldstein, 
P Świrski, E. Labno, S. Maleczek. A. 
Kucharski, T. Wyspiański, J. Mańkow- 
ski i M, Pirgo. 

0 


kwielnia. 


Lwów, 
) znaną jest rzeczą, że przed 
slawiciele powieści fantastycznych, 


(= 


— a zwlaszcza nieposjolicie ula 
lecniowany i bujna wyobraźnią ob- 


ZS 
Podziemny  rubeł. Pys T846 


darzony aulor frane. Julj. Verne -— 
nieraz w swoich koncepejach prze- 
widywali tylko to, co później 
wiedza naprawdę zrealizowała. 
Mlalo jednak komu wiadomo, że sze 


SE 


Pug 


7 
N $ parowy 
ss, | UR" wr 1945 
LORI  rysowo 
SA ty " py 
d a JEŻY 
RER wr 1845. 
GN SAS 
zza ik: I 
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— Śpieszmy się, no! — rzekł królko. | piej, sam zszył rozciętą pierś i był obec- 

Intern), spojrzawszy nań, zmieszani | ny przy obudzeniu się chorej. 
przykryli cale ciało prześcieradłem o0- Gdy otworzyła oczy, pierwsze jej 
prócz kwadratowego decymetra chorej | spojrzenie było dla niego. 
piersi, Jeden z jnternów zrobił na niej Patrzała przez chwilę, na zbladłą i 
cięcie w kształcie półksiężyca z ohajęl- | drżącą konwulsyjnie twarz  Rougeuza 
nością ucznia przy stole selckeyjnym. i zrobiwszy mu znak, aby się nachylił 

— ()strożnie, wolniej., -— upominał | hu mej, wyszeptała: 

D Gg SU P e H . 
go liouguez z bladą twarzą, podnoszą — $Ślraszny, okropny widok, nie- 
surowy wzrok od OPE an ENRE uS] ku | prawdaż, Maks? Ale to niel Ja wiem, 
twarzy asystenta. Ten, stropiony, szep- | 7 pewnością wiem, że mam nie wiecej 
nak: ~ nad trzy miesiace życia przed sobą... Za- 

— bokładam wszelkich starań, pab © | pomnisz., potem... 
profesorze, ale to Uuszczowę ciało sla VT ZA 
rych kobiel.. pan profesor rozumie... er a TEEN 


jest nadzwyczaj trudne... 

Rougucz pochylił się ku niemu i pa- 
lrząc mu w oczy z gnicwem, wycedził 
przez zchy: 

— Preez.. 
panu!.. Pan 
trzejszego 


Precz natychmiast, mówie 
nie służysz nu mnie od ju- 
ranhar. 

Wyrwał mu z rak lancet oraz szczyp- 
czyki i sam zabrał się do roboly, Obok 
niego, jeden z pomocników szepnął asy- 
stentowi bardzo cicho na ucho: 

— Czyż nie wiesz, że to 
„szefa”? 

Rouguez rzucił mu surowe spojrzenie. 


żona 


— Wig co li ee, być Gióho.. Stu 
rozmawiać nie wolno — powiedział, 
Nawał myśij zalewał jego mózg; my- 


śl: bolesnych i spłąlanych. Zdało mu się, 
a żle zrobił speintają e prośbę Noellie, 


Mimo to, zoperował ją, jak mógł najle- 


trzymawszy się w szetni, usunął się na 
krzesło i wybuchł niepowstrzymanem 
łkanjem. Płakał pełen goryczy i upoko- 
rzenia, nad swoją nioewdzięcznością į do- 
tkniętą miłością własną, Czuł bowiem, 
| że wszystkie wspomnienia przeszłości, 
przeżytej z czarujaca piękną Noellie, nie 
są w stanie obalić widoku jej zmiszczo- 
nego ciała, które miał teraz w oczach. 
Ból inny, szlachetny ponadto, z głębi 


| duszy płynący, targał jego jeslestwem: 
doktór Rougucz zdawał sobie mianowi- 


cie sprawę, że zbyt gięhaka kochał Noel- 


lie, aby mógł o niej kiedykolwiek zn- 
pomnieć, 

Czyjaś ręka trwożnie dalknęta jego 
ramieniu i cichy, nieśmiały, zrozpaczony 


glos rozlegi się: 
Panie profesorze... 
bacz mi. zawiniłem 


— szefie.. prze 


Tłum V. M. 


ryści jako pror 


cy. 


reg dzisiejszych wynalazków tech- 
nicznych omawiany był w sposób 
satyryczny przez rozmaitych humo 
rystów... 

Nasze pokolenie Ikwiące w epo 
ce najbardziej nicsłychanych urze- 
czywistnień prastarych snów rodu 


ludzkiego, zapomnialo dziwić się 
ionowacjom technicznym. To co 


przed czterdziestu lub pięćdziesic- 
cin laty, uważano za utopję fanta- 
sły, nie liczącego sie z warunkami 
reałnemi życia lub leż za 

kiepski dowcip żartownisia 
stało się dzisiaj niczbędnym rekwi 
zglem naszej kuliury. A jednak 
dziwny jakiś czar (kwi w tej oko- 
liczności, że przesziy do życia licz 
une wynalazki, których idea jako 
żart wyniknęła z mózgu humory- 
My! Szereg technicznych zdobyczy, 
ostatnich czasów przewijało się bar. 
dzo częslo przed kilkudziesięciu la- 
ly na łamach pism humorystvcz- 
wych w formie mniej lub więcej u- 
datnvch rysunków. 

Jest rzeczą bardzo możłiwą, że 
niejednemu wynalazkowi stala się 
podnietą 

satyryczna koncepcja karvka- 

turzysty. 
Oio genjalny fizyk czy technik wer 
lowal może pewnego dnia jakieś po 
pularne czasopismo humorystyczne 
jego technicznie wyszkolone spoj- 
rzenie zatrzymało się z zaintereso- 
waniem Da jakims „śmiesznym 
pomyśle i uchwycilo inluilywnie 
zasadniczą myśl, 

która kryla w sobie możliwość prze 
niesienia jej w sferę życia. Idea nie 
opuszezala go później, twórca zaglę 
bial się w postawionym mu przez 
przypadek wydarzeniu  lechnicz- 
nem i pewnego dnia—hvć może że 
czasem po wieloletnich wysiłkach 
— rozwiązanie zagadnienia skry= 
stalizowało się w postaci odpowied 
nicgo modelu czy też planu.. 

Właśnie w tym czasie, w kto- 
rym zaznacza ją. się początki inten- 
svwnego rozwoju techniki. a więc 


kolo polowy AIX. w. obfitują cza- 


sopisma humorystyczne angielskie, 
francuskie i niemieckie w szereg 


takich naukowych żartów. Rycina 
nasza przedstawia właśnie kilka 
takich żartobl. pomysłów. A więc 


widzimy na niej projekt kalejki na 
powietrznej, telewizor, podziemny 
tuncl koleji żelaznej, plug parowy 
i nawet... najnowszy wynalazek Li. 


| rad jo... 


— A 
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„GAZETA PORANNA” 


„GAZETA PORANNA“ w STANISŁ AWOWIE. 


Ancia przeciwp 


z dnia 8. kwietnia 1929. 


Qwodziowa Miejskiej Sireży Pożarnej. 


SŁUŻBA OBSERWACYJNA NAD BYSTRZYCĄ. — WYSADZANIE LODU. — BUDOWA TAMY. — GODNE PO- 
CHWAŁY ZASŁUGI STRAŻY POŻARNEJ. 


Stanisławów, w kwietniu. 

Od dnia 25 marca br. pełnili bez 
przerwy podoficerowie miejskiej straży 
pożarnej służbę obserwacyjną nad By- 
słrzycą, a to od mostu na Halickiej aż 
do Mazurówki. Co godzinę zdawali 0- 
ni telefonicznie relację Naczelnictwu 
Straży tak o stanie wody na rzece, o 
sile płynących lodów, oznaczali miej- 
sca, gdzie lód się zalrzymywał i wsku- 
tek łego powstawały zatory, podawali 
natychmiast miejsca, gdzie poczęła wy 
stępować woda z koryta itp. 

Najgroźniejszym był moment w 
dniu 27 marca, gdy słan wody na By- 
strzycy podniósł się o 2.90 m., który 
w dniach następnych począł jednak spa 
dać, tak, że w dniu 31 marca wynosił 
już 2.30 m. 

W dniu 25 marca wystąpiła woda z 
młynówki obok gańbarni Margoschesa, 
zalewając na 1 m. wysoko całą ulicę 
Ks. arc. Bilczewskiego. Na miejsce 
wyjechała natydhmiast część straży 
pożarnej z wozem rekwizytowym, przy 
czem rozpoczęło przewozić mieszkań- 
ców z jednej strony zalanej ulicy na 
drugą. W drugim dniu delożowano kil- 
ka rodzin z obok położonych domów i 
przewieziono je do miasta. 

Od dnia 26 marca pracowała straż 
pożarna wraz z oddziałem saperów nad 
wysadzaniem lodu z młynówki, który 
dochodził do przeszło metrowej grubo- 
ści „Mimo jednak wysadzenia lodu, 
musiano przysląpić do bndowv tamy 
i nadsypywania brzegów w miejscach, 


gdzie woda wylewała się z koryta i za 
lewała ulicę oraz położone na niej do- 
my. I rzeczywiście po wybudowaniu 
tamy woda z zalanej ulicy ustąpiła 
zupełnie. Cała akcją przeciwpowodzio- 
wą straży pożarnej kierował naczelnik 
tejże p. Voelpel. 


Rzeczywiście straż pożarna poło- 
żyła w tym kierunku wielkie zasługi, 
co stwierdzili po przekonaniu się oso- 
biście na miejscu pp. burmistrz Cho- 
wanieq, zastępca dr. Riłtermann oraz 
asesor Dąbrowski. 


Krwawa vendetta Trautmanów. 


Stanisławów, w kwiełniu 
Wprawdzie 


w  Łodzianach powiatu kałuskiego, ` 


BIR 


AT 


zemścili się Mechel i Mendel Trautma- 


nie na Korsyce ale... | nowie na Herschu Steinic i jego żonie 


w ten sposób, że napadli ich i ciężko 


d 


| 
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pobili kijami, tak, że napadnięci do- 
znali ciężkiego uszkodzenia ciała. Przy 
tej sposobności zabrali mapadnięlym 
różne wiktuały wartości 318 zł. Spraw 
ców ujęto. 


Ujęcie oszustów. 
Słanisławów, w kwietniu. 


Bernarda Schächitera ze Stanisla- 
wowa aresztowano za sprzedawanie 
mosiężnych przedmiotów, a to łańcusz- 
ków i obrączek jako złote. — Ża to sa 
mo aresztowano Bernarda Sotera, który 
sprzedał Janowi Hołubczakowi z Pitko 
wa mosiężne klejnoty. Aresztowany 
pieniądze zwrócił i do czynu się przy- 
znał. „Kupcy” ci oddani zostali sądo- 


wi do ukarania. 
nel d 


CHOROBLIWE SKĄPSTWO PRZYCZYNĄ ŚMIERCI. — DWIE MIARKI. — TRAGICZNA SCENA W KA- 


(=) Jednym z najbogatszych lu 
dzi w Ameryce był 65-1clni bankier 
nowojorski James Bilthon, o które- 
go niezwykłej śmierci rozpisują się 
obecnie szeroko pisma amerykań- 
skie. 

Billhon mimo swej kolosalnej 
fortuny odznaczal się 

chorebliwem wprost skąp- 


Nowy Jork, w kwietniu. 
| stwem, 


Towarzystwo badania histori! wai 
w Małopolsce 1918-19 r. 


CELE TOWARZYSTWA. — WYBÓR 


PREZYDJUM. — TERMIN WALNEGO 


ZGROMADZENIA. 


Stanisławów, w kwietniu. 

W Stanisławowie założony zosta- 
nie w najbliższym czasie Oddział lw. 
Tow. badania historji walk w Mało- 
polsce w latach 1918-1249. Istniejące 
bowiem dotychczas biuro historyczne 
badania te przeprowadzało w celach 
propagandowycih, celem zaś obecnego 
Towarzystwa jest stworzenie tylko hi- 
storji, to jest zabranie samych praw- 
dziwych faktów. 

Przed paru dniami odbyło się w 
Słanisławowie posiedzenie Komitetu 
Organizacyjnego, na którem wybrano 
prezesem p. generała Łukoskiego, za- 
stępcą prezesa dyr. kol. p. inż. Wikto- 
ra, a sekrelarzem p. mjr. Stępniew- 


Zamordował ojca, 


Stanisławów, w kwietniu. 

We wsi Zadubrowiec pbw. Śniatyn 
żył gospodarz lwan Jurijczuk ze swym 
synem niemym Mikołajem, którego u- 
stawicznie wysyłał na żebry, czerpiąc 
siąd dochody. Mikołaj był z tego nie- 
zadowolony, lecz do czasu znosił te 
szykany. Aż wroszcie onegdaj się to 


Kradzież Śr 
Słanisławów, w kwietniu. 
Tak to przed paru dniami donie- 
śliśmy, skradziono w Rozwadowie du. 
ży zapas środków wybuchowych, prze- 
znaczonych do wysadzania lodu. Wczo 
raj na miejscu znaleziono u kilku ga- 
spodarzy 2 worki prochu, zawierają- 


| skiego. Referat wygłosił p. dr. Henryk 
Scidlen, poczem rozwinęła się szeroka 
dyskusja. Na wniosek p. posła Zaga 
jewskiego postanowiono zwołać Walne 
Zgromadzenie jeszcze przed dniem 25 
maja br., w którym lo dniu mija 10 lat 
od chwili, gdy Stanisławów zostal gdo- 
były dla Państwa polskiego. Postano- 
wiono zaapelować do lulejszego spo- 
łeczeństwa, by ofiarowywało na cele 
Towarzystwa akta i dokumenty będą- 
ce w związku z walkami w Małonolsce 
w latach 1918 i 1919, oraz wydać ode 
zwę do społeczeństwa, by Hummie 
wpisywało się na członków lego Towa- 
| rzyslwa 


t s 
Ki ma ra Le 
bo nie chciał żebrać 
mu znudziło i dał do zrozumienia 
ojcu, że więcej stanowczo żebrać nie 
bedzie. Pożałował jednak lego oświad- 
czenia, bo ojciec go pobił za lo. Wów- 
czas Mikolaj chwycił siekierę i z tylu 
ugodził nią ojca swego tak silnie, że 
łenże po dwu dniach zmarł. Ojcobójca 
został ujęty i oddany sądowi. 


dków wysuchowych, 


ce po 25 i 28 klg., przyczem niewątpli- 
wie proch ten został podrzucony przez 
właściwych sprawców, by rzucić po- 
dejrzenie na uczciwych wieśniaków. 
W związku z lem aresztowano 6 osób, 
które oddane zostały do sądu 


m 


geegent Eet 


| 
| 
| 
| 
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SYNIE GRY. 
(Do ryciny na str. 1). 


Opowiadano nieprawdopodobne 
wprost historje o tym dziwaku. 
Nosił on przez długie lata to samo 
ubranie i dopiero gdy bylo ono zu- 
pelnie zniszczone i wprost rozpa- 
dało się w strzępy, sprawiał sobie 
nowe. Jadal bardzo skromnie i nig 
dy nie jeździł autem, chociaż w A- 
meryce posiadanie własnego wozu 
jest rzeczą niezmiernie pospolita i 
rg czwarly Amerykanin jest wla- 
ściciciem auta. 

Rzecz cickawa, 
hyl wprost 

nieprawdopodobnie hojny. 
gdy chodzilo a jego jedynego syna 
Johna. Mlodzieniec ów lubiący żyć 
zeroko i wystawnie otrzymywał od 
en każdą sumę, której żądał. 

W związku z tem opowiadają w 
\meryce nasiępu/acą historję zupeł 
"ie autentyczna. Olo pewnego razu 
fohn. bawiący się w jakiejś miej- 
eswosti kapielowej wyslal do oj- 
cą lelegram z prośba o pieniadze. 
dljoner pieniadze palychmiast po 
sial, ale równocześnie w liście za- 
sypał syna wyrzutami za to, że... 
poslal wlaśnie lelegram zamiasl wy 
slać o kilka dni wcześniej list, co- 
by przecież — kosztowało znacznie 


że len skapiec 


NADESŁANE. 


irenchcoaty, 
Raglany, 


 Ubr nia gotowe i na miarę. 
Dziecianą i chłopięcą konfekcję 
poleca 


| LAUFER 


Lwów, Halicka 8. 
Ceny niskie. 


WILGOTNI POWIETRZE. 

Szkodliwe działanie wilgolnego 
powielrza na cerę łagodzi używa- 
nie znanego kremu „Anitra“. Cera 
staje się delikalna, matowa. Popę- 
kaną skórę należy pielęgnować gli- 
ceryną zgęszczoną lub kremem la- 
nolinowym St. Górskiego. Krem 
„Anitra” jest dla Panów koniccz- 
nym środkiem po goleniu. 


tanicj! Ta anegdota maluje dosko- 
nale charakter Biłtkona. 

Tragiczna śmierć miljonera na- 
sląpila wlaśnie na tle jego chorobli 
wego skapstwa. Gdy w ostatnich 
czasach poczał niecdomagać, zgodził 
się na usilną prośbę syna na wy- 
jazd do Florydy. Tutaj przyzwy- 
czajony do pracy bankier straszli- 
wie się nudził. I oto pewnego dnia 
dał się namówić, aby udał się do 
iniejscow. kasyna. PBilthon zaczął 
grać, a w toku gry tak się rozna- 
miętnił, że przegrał znaczną sumę, 
będącą jednak drobiazgiem wobec 
jego fomiuny. — Ta strata tak go 
wzruszyła. że zmarł wskutek udą- 
ru Serca... 


Stomatolog Dentysta 


Dr, RENNER 


Kętrzyńskiego 21. 


Dr. i BETTER 


ordynuje w sezonie zimowym 

w KRYNICY willa „Krakus. 

SPECJALISTA CHORÓB SKÓRNYCH 
I WENERYCZNYCH. 


Dr. LAUTERSTEIN 


Lwów, Sykstuska 37 (róg Słowackiego). 
Leczenie włosów, plam, znamion elektro" 
łizą, lampą kwarcową. 8115-10 


podziękowanie. 


JWP. Prof, Dr. Tadeuszowi Ostrow- 
skiemu za przeprowadzenie ciężkiej ope, 
racji, JWP, Dr. Kazimierzowi Czyżew- 
skiemu i Dr, Janowi Kodajowi za tro- 
skliwą opiekę składa tą drogą serdeczne, 
podziękowanie 
2951 


Podziękowanie. 


JWP. Dr. Andrzejowi Pohoreckiemu, 
Dyrektorowi Szpitala Powsz. we Lwo- 
wie za łaskawą opiekę i troskliwość w 
czasie mej choroby w szpitalu składa 
serdeczne podziękowanie i wyrazy szczee 
rej wdzięczności 
z951 


Roman Przybysławski. 


Roman Przybysławski, 
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„GAZETA PORANNA” 


z dnia 8. kwietnia 1929. 
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REDAKCJA BEZWARUNKOWO MANU- 
SKRYPTÓW NIE ZWRACA. 


keent, Y 
L. 1686/294, 


LOSOWANIE WKŁADEK 


w Galicyjskiej 
Kasie Oszczędności we Lwowie 

Galicyjska Kasa Oszczędności we 
Lwowie, podaje do wiadomości, iż 
dnia 5, kwietnia 1929 odbyło się w 
obecności Komisarza rządowego, w 
sali posiedzeń Dyrekcji kwartalne 
losowanie premjowych książeczek 
wkładkowych. 

W losawajniu brały udział te ksią 
żeczki, na które przez 12 bezpośre- 
dnio po sobie następujących mie- 
sięcy, usikulteczniano każdego mie- 
siąca — bez podejmowania z nich 
w tym czasie jakiejkolwiek kiwo- 
ty — wkladki po Zł 10—20, albo 
ZŁ. 20—50, albo Zl. 50—100, albo pa 
Ził. 100 i wyżej. 

Premje uzyskały 
włlełakikawe: 

NN. 227000. 227081 i 
po Zł. 50. 
NN. 227112, 227205, 
100. 
NN. 227165, ZŁ 200. 
NN. 227223, Zł. 300. 

Kwoty te zostały już dopisane 
jako wkładki ma odnośnych kom- 
tach wikładkiowych, a zostaną uwi- 
docznione w kisiążeczkach za przed- 
lożeniem tychże w Kasie. 

Następne losowanie odbedzie sie 
w pierwszych dniach lipea t. r. 


książeczki 
227211, każda 


każda po Zł. 


3010 
—-—- 
TEATR WIELKI: 
Niedziela, 7, kwietnia o godz. 3.30 
„Nóżki na stół”, 
Niedziela, 7. kwietnia, o godz. 7.30 
„Dwaj panowie B.* 
Poniedziałek, 8, kwietnia o g. 4.380 
„Powrót taty“. 
Poniedziałek, 8. kwietnia, o g, 7.30 
„R. If Inżynier“ (przedsi, amatorskie). 


Wtorek, 9. kwietnia 
„Carewicz*, 


6 "sodze 780 
k 

Pog protektoratem IWP. Wojewodzimy 
Zei hr. Goiuchowskiej odbędzie się 15. 
bm w poniedziałek w teatrze Wielkim o 
M. 7.30 Wieczór artystyczny na cele „Ro 
dziny S.erocej'. Na program skladają się: 
jednoaktowa sztuka p. Beaty Obertyńskiej, 
umyślnie na ten cel napisana, oraz fanta- 
styczna pantomina pt. „Półdjable Wenec 
kie“ z prologiem pióra p. Zygmunta Li- 
tyńskiego. — Bliski sercom Liwowian los 


serot po obrońcach Lwowa, powinien 
wzbudzić zainteresowanie die, tego wie- 
czaru. Serdecznem poparciem wysiłków 


Komitetu i licznem jawieniem się w Tea- 
trze dopomoże publiczność lwowska Za- 
kladom „Rodziny Ścerocej* w ciężkich 
warunkach, z jakiemi walczyć muszą. — 
Bilety de nabycia w sklepie Rodziny 
Sierocej* „Delice“. płac Marjacki 10. 
Jadwiga Dębicka w „Cyganerjit', Dy 
rekcji Teatrów Miejskich udało się po 
zyskać znakomitą artystkę operową p, 
Jadwigę Dębicką jeszcze na jeden wy 
stęp, który się adbydzie w srodę, 10 bm. 
N'eocenione zalety wrodzone jak: preze» 
śliczny głos, niczwykła muzykalność, 
Wielka siła dramatyczna i przepiękna a- 
parycja, jakie świetna ta artystka je- 
dnoczy w sobie, na pierwszym jej wy- 
stepie w „/Vrawiacie* wywołały zachwyvl 
wśród publiczności lwowskiej, wiłającej 
entuzjastycznie dawną swoją ulubienicę. 
P. Dębicka pożegna się ze Lwowem w o- 
perze G. Pucciniego „Cyganerja”, 
Jubiiensz  zasłużonej ariystki Opery 
Lwowskiej, Franciszku Ostrowska, ar- 
tystka opery lwowskiej obchodzić będzie 
w sobotę, 18. bm. na scenie Teatru Wiel- 
kiego 30-1ecie swej pracy artystycznej, 
którą poświęciła wyłącznie scenie lwow- 


EFFEFEFFEFEOEFEFEFEFFEMNEEFEFEFEEEFEEFI 


na Kasa OGZGZĘUNOŚĆ 


Powiatu Lwowskiego 
Lwowie ul. Mochnackiego 4. 


(lokal Wydziału Powiatowego) 


przyjmuje oszczędności na książeczki wkiładkowe i oproceniowuje od 


dnia 1 maja 1929 w stosunku rocznym 8% od sta, względnie za wyż- 


szem oprocentowaniem, co zależy od rodzaju 


wkładki. 


tychczasowc będą nadal oprocentowane w stosunku 9% od sta. 
Na podstawie slatulu Kasy, zatwierdzonego przez Urząd Wojewódzki 


we Lwowie, Wydział Powiatowy ręczy 
wkładów. 


za całość i bezpieczeństwo 


Wkładki do- 
| 


Wkladki posiadają charakter funduszów ulokowanych z bezpieczen- 


stwem prawnem (pupilarnem), 


EHOWEEEFEEEFEWEEEEEEEEEEEEE 


Apteka pod Archaniołem Rafaelem l 
M-ra ETTINGERA we Lwowie, pi. Gołnetowskiehmr.14 | 


za Teatrem Wielkim, zawiadamia, że posiada na składzie 


ZIOŁA LECZNICZE 


OSKARA WOJNOWSKIEGO (Warszawa). 


*pəcyfil: pod nazwą: 
Zicła przeciwko cier- 
peniom kan'łu po- 


Znak słowny: 
Bib 


Znak słowny: 


Bän" 


Znax słowny: 


Haan 


Specyfik pod nazwą: 
źiola przeciwko wy- 
miotom oraz 
kiszek. 

(Nr. rej. 1148). 
Specyfik pod nazwą 
Zoła przeciwko cho- 
robom płuenym i bied- 

nie 
(Nr. rej. 1153). 


atonji 


matyzmowi, 
zmowi, 
d podagrze. 

(Nr. rej. 1150). 


Odnośna broszura na żądanie bezpłatnie 


karmowego 
(Nr. rej. 1149) 


|< eeng 
skiej. Jubiłatka wystąpi w operze A. 
Funchielli'ego „Gioconda“. 

Rekord Śmiechu i wesołości daje 


świetna rewja W. Raorta pt. „Nóżki na 
stół', która ukaże się dziś popołudniu w 


Teatrze Wielkim. Wyborne  skefsche, 
jak: „Po warszawsku” „Fajansowe ia- 
lerze i „Dziady się bawią*, oraz cały 


szereg efektownych „przehojów* w wy- 
konaniu najwybitniejszych artystów 
składają się na wspaniałe, wyjąłkowe w 
swoim rodzaju widowisko. Początek o 
godz. 3,30. Ceny micjsc zniżone, 


Największą atrakcją repertuaru ko- 
medjowego w Teatrze Wielkim jest 
przepyszna sztuka M, Hemara „Dwaj 


panowie B.", która ukaże się dziś wie: 
czorem, Pogodny humor, dowcip i sa- 
tyra, oraz oryginalna pomysłowość akcji 
w  świełnem wykonaniu pierwszorzę: 
dnych sił naszego dramatu zapewniają 
komedji tej jeszcze długie panowanie. 


xk 
TEATR MAŁY: 


Niedziela, 7. kwietnia, o godz. 3,30 
„Murzyn warszawski“, 

Niedzicla, 7. kwietnia, o godz, 7.30 
„Kwadratura koła”, 

Poniedziałek, 8. kwietnia o g, 7.380 
„Kwadrałura koła”. 

Wtorek, 9. kwietnia o godz, 7.30 


„Kwadratura kola". 


40-sie przedstawienie „Murzyna war- 
szawskiega*, Świetna ta komedja A. Sło- 
uimskiego, grana przeszło miesiąc w Te- 
alrze Małym codziennie przy wysprzeda. 
nej widowni, ukaże się dziś popołudniu 
po cenach zniżonych. Początek o godzi- 
nie 3,30. 

„Kwadratura koła“, niczwykle inte- 
resująca satyra na tle stosunków panu: 
jących w „raju bolszewickim“ pióra Wa 
inntina Katajewa, jednego z najwybit: 
niejszych współczesnych pisarzy rosyj- 
skich, wobec wielkiego sukcesu osiągnię- 


Specyfik pod nazwą: 
Zioła przeciwko reu- 
artrety- 
ischiasowi i 


Specyfik pod nazwą: 
Zioła przeciwko chó- <nak'łowny: 
robom nerek i pẹ- jia“ 

cherza. £ Ur WIA 

4Nr. rej. 1147). 
Specylik pod nazwą: 
Zioła przeciwko nie- 
domaganiom  skrofu- 

licznym. 

(Nr. rej. 1152). 
Specyfik pod nazwą: 
Zioła przeciwko cho- 
robom nerwowym i 

epilepgji. 

(Nr. rej. 1151), 


Znak słowny 


„Arirełin 


Znak słowny: 


Tizan 


Znak słowny: 


dd 


tego na premjerze w Teatrze Małym — 
grana będzie dziś, jutro j dni następ- 
nych, 

„Powrót Taty“, przepiękna Mickie- 
wiczowska ballada, przerobiona na cza- 
rującą bajkę przez R. Hertza i W. ta 
larkiewiezównę, śŚciągającą na każde 
przedstawienie liczne rzesze dziatwy I 
Jnłodzieży szkolnej grana będzie jutra 
popołudniu o godz, 4.30 po cenach zn.- 
żouych. 


+ 

Z dziedziny sztuki. Zawitał do Lwo- 
wa przybysz nie byle jaki, wielki arty- 
sta, znany i uznany w innych dzielni- 
cach Polsk; — Marek Mezdrycz. Szkoda, 
iż ną razie nie możemy podziwiać two- 
rów jego twórczości na wystawie pu- 
blicznej. Powinno to w czasie najbliż- 
szym już nastąpić, Artysta, który prze- 
ją! się najlepszemi prądami, jakie mu da- 
wały akademja pełersburska i monachij- 
ska, Paryż į Kraków pierwociny swej buj- 
nej (wórczości zdobywał jeszcze w pa- 
miętnej szkole Guerymskiego. Trudno ga 
ująć jednem mianem. tak szeroka ta twór 
czość. Mistrzowskie npanowanie rysunku, 
(naluralazm, który czasem przechodzi i w 
lekki impresjonizm, alo ten dobrej pro- 
weniencji. Najlepiej się czuje w kompo- 
zycji, doskonałym jest portrecista, po- 
ciąga go także i pejsaż. A we wszystkich 
działach umie być prawdziwym artystą. 
swój stosunek do sztuki ujmuje w sposób 
niesłychanie prosty į szczery. Tematy jego 
żydawskie, jak i typy charakterysłyczne, 
winny się znaleźć w publicznych zbiorach 
jako „signum“ prawdziwej sztuki. 

* 


BIURO KONCERTOWE M. FUERKA, 
Wtorek, 9. kwietnia: XVII, Koncert 
mistrzowski Artur Rubinstein, Pianista 


Piątek, 12. kwietnia: Rafał Scher- 
mann. — (dean na temat „Miłość i 
zbrodnia w  gratołogji" z obrazami 
świetlnemi, 2969-4 


x 
REPERTUAR KINOTEATRÓW!: 
APOLLO: „Dama z loży Nr. 13“ (Żar 
Miłości), 
CHIMERA: , Skrzydła”. 
COŁOSSEUM: „Król Doug 
„Miłość Sunji". 
GRAŻYNA: „Wieża miłości”, 
FATAMORGANA: „Dzikuska* 
CASINO: „Biała sonata“, 
KOPERNIK: „W porywie zmysłów” 
i „Zagadka jednej nocy“. 
LEW: „Bogini pokus“, 
LUNA: „W otwarte karty“, 
MARYSIEŇKA:; „W porywie 
słów“ i „Zagadka jednej nocy”. 
OAZA: „Looping The Loop”, 
PALACE: . Tancerka z Moskwy“, 
PAŃ: „Moulin Rouge“, 
PASAŻ: Prawo szpady i krwi“, 
PROMIEŃ: „Świat w płomieniach” 
UCIECHA: „Ostatni Carowie“, 
o 


STENŃN-DANCING 
Grodzickich 2, dziś 6:30 w. 


IL“ oraz 


zmy: 


RS 
Z Towarzystwa Przyjaciół Sztuk 
Pięknych we Lwowie (gmach Muzcum 
Przemysłowego, wejście od ul. Dzie- 
duszyckich 1. 1), Wystawa. Związku 
„Dziesięciu Plastyków“ potrwa jeszcze 
tylko kilka dni. Należy się spodzie- 
wać, że każdy, kto jej dotychczas nie 
obejrzał, skorzysta z ostatniej nie- 
dzieli, by zapoznać się z pracami sze- 
regu wybitnych malarzy, pracują- 
cych w naszem mieście. Poziom wy- 
stawy wysoki, rozmaitość wielka. 
Obok uduchowionych wizji Resena, 
spotykamy wielkie kompozycje Ga- 
jewskiego, sławiące blask, bujność i 
bogactwo życia. Impresjonizm Pie- 
niążka i Ruzamiskiego sąsiadują tu 
z dekoracyjnie traktowanemi obraza- 
mi Harlamd-Zajączkowskiej. Krzyża- 
nowski i Rednicki to znów Świat od- 
rębny. Reprezentowane są nie tylko 
malarstwo i gralika, ale również i 
rzeźba pracami Reichertówmej i Sta- 
rzyńskiego. Wystawa otwartą jest cor 
dziennie od godz. 10 do 15 popor. 


u 


Temperatura we Lwowie. 6. bm. no- 
towano wa Lwowie np 7-mej rano — 5,8, 
o g. 13-tej — 1,4. Wiatr północno-wscho- 
dmi. Baromelr idzie w górę, Da? 

Sitte 

Tow. Pol. Młodz, im. Tad. Kościuszki 
we Lwowie zaprasza na uroczyste Naha- 
żeństwo, które odbędzie się w kościele 
Archikatedralnym, w niedzielę, dnia 
7-go kwietnia br. o godz, 10.30 rano, ku 
uczczeniu 135-lej rocznicy Przysięgi na' 
Rynku Krakowskim oraz Zwycięstwa 
pod Racławicami. Do wzięcia gremjal- 
nego udziału w nabożeństwie zaprasza 
się P, T. Władze wojskowe i cywilne, 
Reprezentację miejską 1 Stowarzyszenia 
polskie, Korporacje oraz Szkoły i P. Ta 
Publiczność, czcząca pamięć Wodza i Na- 
czelnika Narodu. W czasie nabożeństwa 
zbierane będą datki dobrowolne na bu- 
lawe pomnika Tadeusza Kościuszki we 
Lwcwie. Pe nabożenstwie złożenie wien: 
«a na płycie węg'cinej w ogrodzie Ko- 
Ściuszki. 

Z żałobnej kraniki. Śp. Marja Soko- 
łowska, żona dyrektora Ligi P. p. współ- 
pracowała z mężem w instytucjach spo- 
łecznych przez lat 25, zmarła w ataku 
sercowym dn, 5. kwietnia, Pogrzeb w 
niedzielę, 7, kwietnia o godz, 17-tej z ub 
Mikołaja 18 na cmentarz Janowski, 

Z Kasyna i Koła Lt - Art. we Lee 
wie. W niedzielę, dnia 7. kwietnia 1929 
o godz. 7-mej wiecz. Wspólne Święcone 
da Członków ; ien Rodzin, Lista wyło- 
żona w Sekretariacie, O godz. 9-tej wie- 
czerem dancing Bilety wstępu na pod- 
stawie karl nczestnictwa. 

Odczyty francuskie, P, Ch, Singevin. 
lektor Uniwersytetu J. K, wygłosi w 
kwietniu następujące odczyty: 8. kwiet 
nie Comtesse de Noailles. 15, kwietnia 
Colette, 22, kwietnia Quelques femmes 
de lettres (Rence Vivien, Rachilde, Des 
larue - Mardrus, II, Charasson). 29. 
kwietnia La Femme dans la litferature 
de Balzac a Bourget, W poniedziałki, © 
godz. 7-mej wiecz. Gimnazjum MI. 4 GE 
Kubali 4, I. p, 

Staranicm Pol. Tow. Gimnast, „S*- 
kół U“ przy współudziale wszystkich 
gniazd sokolich lwowskich, odbędzie się, 
w niedzielę, 7. bm, o godz. 6.30 w sal 


Sie I2 


gimnast, Gimnazjum  V-go (uł. Kusze- 
wicza 5 wieczór muzyczno-gimnastyczny 
z pokazeni ćwiczeń  przygolowywanych 
na zlot w Poznaniu, Dojazd tramwaja- 
mi 5,9 i 0 do mostu przy ul. Zamarsly- 
nowskiej. Wieczór zwolennikom gimna- 
styk; j interesującym się zlotem poznań- 
skim nastręcza wdzięcznej sposobności 
do miłego spędzenia wieczoru, 


Związek Zawodowy Pracowników 
Bankowych zawiadamia wszystkich 


Członków ; sympalyków, że począwszy 
od dnia 13, kwiełmia br, każdej soboty 
o godz, 6-łej w lokalu Związku ul. Lele- 
wela A1. urządzać będzie zebrania to- 
warzyskie poprzedzane odczytam, į te- 
feratami z dziedziny zdobyczy socjal: 
nych i fachowych, Wstęp wolny — go- 
ście mile widziani. 

Podatek drogowy. Lwowskie Slowa- 
rzyszenie Kupców komunikuje, że w 
sprawie powyższego podatku należy się 
zgłosić w lkwidaturze Magistratu wraz 
z świadectwem przemysłowem za rok 
1928 i doręczonym nakazem płatniczym 
a likwidatura bezzwłocznie zrektyljkuje 
wymiar w ten sposób, że obliczy 15% 
od zasadniczej ceny świadectwa (np. 
przy III, kat. od 65 zł, przy II. kat. od 
530 zl itd.) i tylko Le kwole należy 
uiścić, Wobec tego wszelkie w tym wzglę 
dzie rekursy są zbyteczne, 

(—)Włamania i kradzieże. Nieznani 
sprawcy włamali sie wczoraj do mic- 
szkania dra Jana Blatta j skradli srebr- 
ne naczynie słołóowe wartości I tys, zł. 
Z mieszkania dra Grzegorza Śwerkuna, 
zam. Piaskawa 22, skradziono wczoraj 
garderobę wartości 250 z} — Nieznani 
sprawcy rozhili wczoraj kiosk Giiewicza, 


przy ul. PŁyczakowskiej i skradli wię- 
kszą ilość tytoniu i znaczków poczto- 
wych, — Na ul Szpitalnej skradzióno 


wczoraj » wózka tragarza Michała Pło- 
chetki pakiet zawierający materję je- 
dwabną wartości 3 tys, zł, 

LJ Do aresztów policyjnych oddana 
wczoraj: Jana Cieszyńskiego i Mieczy- 
sława Grzywalskiego za kradzież garde- 
roby na szkodę Ity Mechcles Zamkowa 
21, Adama Koszackiego za kradzież gar- 
deroby na szkodę Zo(ji Orłowskiej i Flo- 
rjana Ludwika za kradzież porlmonetki 
na szkodę Łucji Harewicz. 

(—) Ucieczka z domu. Lwowskiej po- 
licji doniesiono, że onegdaj wydalił się 
Bronisław Marciak, uczeń 8 kl gimn, 
w Jarosławiu, zamieszkały stale w Ra- 
dvmnie. Również wydalił się onegdaj z 
domu 9-letni Henryk Kwieciński, zamie- 
szkały w Zhoiskach, 

(—) Potrącony przez tramwaj. U 
zbiegu ul. Leona Sapiehy i Gródeckiej 
został potrącony przez iramwaj Nr. I 
niejaki Paszkow, który doznał licznych 
obrażeń, Pogotowie ratunkowe odwiozło 
go do szpitala. 

(—) Niebezpieczni awanturnicy w 
szynku, W restauracji Tewla, przy ul. 
Janowskiej zabawialj się wczoraj Józef 
Puszka i Jan  Kapuściak. W pewnej 
chwili Puszka wyjął z kieszeni rewolwer 
i począł ładować naboje. Rewolwer ten 
policja zakwestjonowała, a Puszkę oraz 


jego kolegę oddano do aresztów poli- 
eyvjnych. 
(—) Sftrzelający dozorca więzienny. 


W związku 2 naszą onegdajszą notatka 


o zajściu przy ul. Źródlanej w czasie 
którego dozorca więzienny  Byrdziak 


strzelił z rewolweru, dowiadujemy się, 
że rewolwer Byrdziaka sam wypalił zu- 
pełnie przypadkowo w chwili gdy on, 
oraz jego kolega wyjęli swoje rewolwery 
w obawie przed napadem jakichś po- 
dejrzanych osobników, 
czak w E 

NAJNOWSZY SYSTEM ODMŁADZANIA 

Metody profesora Dra Stejnacha. ja- 
koteż Dra Woronowa okazały sie nieod- 
powiednie, a to dlatego, ponieważ po- 
mimo trudnych i bolesnych  aperacyj. 
które miały miejsce przy przeszczepie- 
niu gruczotów małpich w organizm ludz- 
ki, już po krótkim czasie niemoc meska 
wracała z szalono szybką intenzywnością 
ba. nawet silniejszą, aniżeli przed ope- 
racją, 

Obecnie udało się profesorowi Drowi 
Silvarowi z Hamburga wynaleść naj- 
nowszy sposób odmładzania, który bez 
operacyj i hez bolu i wogóle bez żadnych 
zabiegów chirurgicznych nadaje nawet 
ośmdziesięcioletniemu starcowi siłę mę- 
ską dwudziestoletniego młodzieńca. 

Najnowszy ten wynalazek wzbudził 
w Ameryce ogromną sensację i podziw 
w świecie męskim, gdyż okazał się nad- 
zwyczuj skuteczny j odpowiadujący swe- 
mu celowi, 

łnteresentom udziela się bezpłalnie i 


dyskretnie porady i wskazówki „Prosi- 
my adresować: „Sjlvus”, Lwów, Zybli- 
kiewicza 9, 2345 


| 
| 
| 


„GAZETA PORANNA” 


Że sportu. 


z dnia 8. kwie'mia 1929. 


Czarni walczą o pierwsze punkty. 


GENERALNĄ PRÓBĘ. 


POGOŃ URZĄDZA 

Lwów, 7. kwiebnia. 
Dziś o godz. 3.45 odbędzie się na 
boisku Czarnych nader interesujące 
spotkanie Gracovja-Gzarni. Zawody te 
wchodzą w ramy mistrzostw ligowych, 
to leż budzą łatwo zrcznmiałe zainte- 


rasowanie, temberdziej, że będzie to 
pierwszy większy mecz w bieżącym 
sezonie. Obydwie drużyny wystąpią 
w najlepszych składach i dołożą na- 


pewne wszelkich starań, by zapewnić 
sobie cenne dwa punkty. O szansach 


i widokach pisaliśmy obszerniej w nu- 
merze wczorajszym, tak, że dzisiaj nie 
pozostaje nam nic innego, jak życzyć 
gospodarzom dobrej pogody i szczęśli- 
wego „początku“. 

Pogoń wykorzystuje wolny termin 
dla zaprawy przed zawodami ligowy- 
mi. Partnerem jej będzie Lechja, któ- 
rej zapał i ambicja zmuszą drużynę 
ligową do należytego  rozwimięcia 
swych sił. Zawody odbędą się o godz. 
1i-tej przedpoł. na boisku Pogoni. 


ieg na przełaj Lechiji 


ODBĘDZIE SIĘ 14. BM. 


Lwów, 7. kwietnia. 

Wielki wiosenny bieg na przełaj 
LA S. Lechia o wodrowny puhar 
kryształowy odbędzie się w niedzielę, 
dnia 14. bm, Bieg obejmuje konkuren- 
cję drużynową i jednostkową. Druży- 
na w składzie 5 zawodników — czasi 
punkty liczone dla 4-ch pierwszych. 
Nagrody dla drużyn w dyplomach, o- 
raz dla zwycięzcy puhar zdobyty w r. 
ub przecz Pogoń. Start i meta na bo- 


Na froncie 


isku 40 pp. Początek biegu o godz. 11. 
przedpołudniem punktualnie. Zgłosze- 
mia w Sekrelarjacic Lechii codziennie 
w godz. urzęd. Wpisowe od drużyny 
zł, 2.50, jednostkowo gr. 50. Nagrody 


w konkurencji jednostkowej w żcto- 
nach, zależnie od ilości zgłoszonych 


zawodników. Dla zawodników z pro- 
wincji nagrody przewidziane. Trasa 
wynosi około 4 km. 


ligowym 


TOCZYĆ SIĘ BĘD ZIE PIĘĆ WALE. 


Lwów, 7. kwietnia. 

Na froncie ligowym będzie tym ra- 
zem gorąco. W Krakowie, we Lwowie, 
w Królewskiej Hucie, Warszawie i Ło- 
dzi walczyć będzie dziesięć drużyn. 
Pole tabelaryczne zarol się nowymi 
punktami, nastąpią leż pierwsze prze- 
sunięcia i przeskoki. O zawodach Gra- 
cavii z Czarnymi piszemy na innem 
mictjscu, z pozostałych spotkań: Garbar 
nia - Turyści w Krakowie, Ruch - War- 
ta w Król. Hucie, Warszawianka - Po- 
fonja w Warszawie i XS - Wisła w 
Lodzi — wszystkie budzą żywe zain- 
teresowanie ze względu na niszewność 
wyniku. 


Garbarnia, 
która dokazywała dotychczas cudów 
w towarzyskich spotkaniach, będzie 


miała sposobność wykazać czy bitność 
„jej nie zawodzi, gdy chodzi 9 twarde 
walki ligowe. Coprawda, Turyści nie 
są, zdaje się, dzisiaj przeciwnikiem, 
któregoby można użyć jako probież 
prawdziwej wartości krakowskiego ben- 
jaminka. Giężka klęska „[ioletowych*" 
w Poznaniu nie wróży im też nic do- 
brego w Krakowie, lembardziej, że w 
szeregach ich panuje, wedle głosów 
łódzkich, pewna dysharmonia, która 
odbija się fatalnie na nastroju psychicz 
nym drużyny. 

Bardzo ciekawie 
spotkanie 


zapowiada się 
Ruch - Warta 

w Król. Hncie. Wobec Warty. mająceż 
za sobą systematyczny trening, dobra 
kondycja fizyczna Ruchu nie powinna 
zaważyć na szali, io leż gdyby zawo- 
dy powyższe odbywały się w Poznaniu 
forytowalibyśmy bezwzględnie Wartę. 
Na Górnym Śląsku dzieją się jednak 
częstokroć cuda, niespodzianki leżą 
zawsze w granicach możliwości. Zasa- 
dniczo jednak liczymy się ze zwycię- 
stwem drużyny pozuańskiej, która i w 
zeszłym roku wygrała pierwsze zawo- 
dy (1:0). 

Główna uwaga skupiać się 
bezwzględnie 


będzie 


na Łodzi, 


| 
| 
| 
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Wisła nie miała w roku ubiegłym szczę 
ścia do ŁKS-u. Drużyna lódzka nawel 
w swej złej wiosennej iormie pokonała 
Mistrza 4:2. Również rewanżowe spot- 
kanie nie przyniosło krakowianotm lau- 
rów, mimo, że byli oni wówczas u 
szczytu formy. 

Nie ulega wąlpliwości, że Wisla po- 
draźniona w swej ambicji. dążyć będzie 
za wszelką cenę dn rehabilitacji w o- 
czach łódzkiej publiczności, czy jej się 
to mda — to rzecz inna. Pierwsze za- 
wody ligowe Wisly (z Warszawianka 
4:2) pozostawiały jeszcze wiele do ży: 
czenia, z drugiej strony ENS jest, jak 
się zdaje, w niezłej formie, lo też gdy 
dodamy jaszcze do lego własne boisko, 
dojdziemy do przekonania, że wynik 
meczu łódzkiego stoi pod znakiem za- 
nytania, 

WARSZAWA 
ma dla odmiany t. zw. lokalne derhy 
Połonja-Warszawianka, W roku ubie- 
głym Polonja dwukrotnie zimuszoną 
była podzielić się z rywalem swym 
punktami. W bieżącym sczonie snad- 
nie się może zdarzyć, że ustąpi mu 0- 
na je calkowicie. 
PZPN „WPADŁ NA PRIMA APRILI- 
SOWY KAWAŁ „GAZETY PORANNEJ” 
Lwów, 7. kwiotnia. 

Uświęconyt zwyczajem, podobnie, 

jak każdego raku, zamieściiśmy z o- 


kazii 1 kwietnia szerez „kawałów" 
prima apriisowych. Dział sportowy 


nie pozostał w tyle za innymi i ze swej 
strony uraczył Czytelników sensacyj- 
mą wiadomością o rzekomych zawodach 
Maicpalska — Medjolan. Notatka nia- 
la tak wielkie cechy prawdcpodokień- 
stwa, że z wielu stron zwracano się do 
nas o bliższe iniormacje. Ale nielylko 
laicy padli ofiarą żartu, nawet najwyż- 
sza magistratura piłkarska w Polsce 
PZPN dał się wziać na kawał. Sekre- 
tarz PZPN-u p. Korniak, przeczytawszy 
wiadomość o zawodach, lak dalcee się 
zaniepokolł. że nie omieszkał zwrócić 
zię telefonicznie do p. inż. T, Knchara 
referenta spraw zagranicznych, z pro- 


| 
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śbą o wyjaśnienie, co właściwie ma 0- 
znaczać cała ła sprawa i czy przypad- 
kicm nie przeprowadzono periraktacyj 
poza plecyma oficjalnych władz. 


Dno nędzy. Naprawdę złotemu i ni- 
gdy nie zawodzącemu sercu Czytelników 
naszych polecamy wdowę po poważnym 
rzemieślniku lwowskim, matkę łegioni- 
sty i obrońcy Lwowa, który zmarł z od- 
niesionych ran -— znajdującą się obecnie 
w obliczu śmierci głodowej. Nieszczęśli- 
wa staruszka jest nadto ciężką kaleką, 
tak, że zupełnie najdrobniejszej nawet 
kwoty nie jest w możności zapracować. 
Datki przyjmuje Administracja dla „Ma: 
iki Obrońcy Łwowa*. 

— i: — 


GIEŁDY. 


GIEŁDA LWOWSKA, 
Lwów 5. kwietnia. 
(iazolina 37.75 Gazy wsch. 23.50) O:kos 
108.50 "esp. 3175, 20 Bank Polski 166- 
167.—. de 


GIEŁDA ZBOŻOWA. 
Lwów 5. kwietnia. 

Na Giellzie bez obrotów, poza Uleidą 
Skromne obroty w życ.e. jęczmieniu prze- 
mialowym, po cenach wyższych od osłal- 
nich notowań, 

Ziemniaki przemysiowe nieco podraża- 
A piręby pszenne spadły w cenie. 
Tendencja poniekąd zwyżkowa, uspo- 
sobienie spokojne. 

Zylo malop. loco stacja zalad. od 34.25 
do 34.75, Jęczmień melep. loco st. zał. ol 
Hf do 32. Ziemniaki przemysłowe od 5.50) 
do 5.75. Olręby pszenne od 25.76 do 25.20. 

Zylo malap. loco wagon Lwów od 36.70 
5. Jęczmień mał, loco wagon Lwów 


Is 


do 34.25, Otręby pszenne luco 
wag. bwów od 26.25 do 25,76. 
Inne kursy niezmienione. 
GIEŁDA WARSZAWSKA. 
Warzzzwa, D kwielnia. (Tel. 6. Pi 
4 proc. pożyczka inweslycyna H 3/4. 
7 proc, pożyczka słabiliizacyjna 80,50. 5 
proc, pożyczka dolarowa 90.35, 6 prac. 


pażyczka konwersyjna 07, 
czka kolejowa POCEO 


NO 4020 
59, 10 proc. pażycz- 
ka kolcjowa -102,50, 8 proc, Listy zast- 
Aku Gosp. Kraj, 94, 8 proc Listy zaśl. 
Dku Rolnego A, 8 proc. Oblg, Gosp. kr, 
24, le same 7 proc. 83.25. 

Wa!aty 1 dewizy: Dolary 8.88, Beluja 
133,81, Helanda 235.70, Kopenhaga 237.20 
Londyn 45.18 Nowy Jork Han Paryż 5477 


Praga 26.330 Sswaicaria 171.24 Wiedeń 
134,06 Włochy 48.54. 
Warzzewa, 6. kwielnia. (Tel G, Di 


Dank Dyskoniowy JEZ, Rank Polski 168 
Bank Zw. 5p Zarob. 93 Eleklr. Dąbrowa 
LO Drogi żelazne dojazdowe 24 Węgiel 
m i pól Lilpop 34 Modrzejów 28 Ostro- 
wiec G6 Starachowice 29 i ćwierć Burkow- 
ski IE, 


GIELDA ZURYCHSKA, 
Zurych 6. kwielnia, (Tel. G. 
20,30 Londyn 


BR) Paryż 
26,21 48 Nowy Jurk 5.19.55 
Belgia IG i ćwierć Wlochy 27,18 4 pól 
Hiszpania 78 Holandja 208,36 Berlin 123.29 
Wiedeń 78 Sziokholm 35.80 Oslo 128 

pół Kopenhaga 188.47 i pól Sofja 3.75 i 
ćwierć Praga 15.39 Warszawa 03.80 Buda- 
peszt 90.57 i pół Diałogród 912 j pół Mie- 
ny 6.70 i pół Konstantynopol 2.55 Ruki 
reszt 8.09 Helsingfors 13.09 i pól Buenos 
Ares 215.50 


GIEŁNA WIĘDEŃSKA, 
Wiedeń 0. kwietm:a. Tel. (i. P) *Am- 
85.05 ` Deipcad 1348 7/8 Berlin 
ala 08,73 Budapeszt 123.86 
Bukareszt 4.21 3/8 Kopenhaga 183.40 Lon 
dya 3450 58 Madryt 107 Mediolan 37.20 i 
pół Nowy Joek 710.75 Oslo 189,50 Paryż 
37.77 1 ćwierć waza 21.03 3S Sala 
5il 5,8 Sztokholm 189.70 Warszawa 79 84 
i pól Zurych [36.80 Amerykańskie 709.99 
Niemieckie [68.34 Włoskie 37.22 Jugoslo: 
iańskie I2,4] Czeskie 21  Szwajca'sk © 
to Amgielskie 34.4% Reuta lutowa 0.903 


Tureckie 30,80 Bankverein 24.35 Buden- 
kredit 108.50 Kreditanstalt 50,80 Kompas 


15,70 Laenderhank 33 i ćwierć Merkury 
al.70 Zivnosteńska LI i ćwierć Austr. kol. 
państw. 42 i ćwierć Kolej poludn. Il i ćw. 
bvowary ISI Alpiny 4170 Krups D189 
Poldi Huette 189.50 Prager Esen 305 Rima 
118.95 Skoda 375 Siersza 9.50 Fanto 5.40 
Karpaty 10.39 Galicja (4. 

GIEŁDA LONDYŃSKA. 
Londyn 6. kwietnia, (Tel, G. Pi Nowy 
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Jork 485.37 lłolandja 12.10 9/16 Francja 
124.32 Belga 34,04 3,4 Wlochy 92.77 Niem 
cy 2046 7/8 Szwajcarja 25.31 3,4 Iiszpa- 
nia 32.36 Vanja 1821 Szwecja 18.13 i ćw. 
Norwegja 18.20 i ćwierć Portugalia 108 Hel 
singfors 192.75 Praga 1063.87 Budapeszt 
27.86 Delgrad 276 Sofja, 67t Rumunja 816 
Wiedeń 3454 Warszuwa 43-29. 


GIEŁDA FARYSKA.- 

Faryż 6, kwietnia. (Tel. G. Di Londyn 
1%,22 Nowy Jork 25.59 i pół Belgja 355.70 
Hiszpania 384 Włochy 133.90 Szwajcaria 
402,75 Danja 682.26 Holandja 1025.25 Nor- 
wegja 682.50 Szwecja 693.50 Praga 76 Ru- 
munja 15.20 Niemcy 607 Wieden 360. 


OBROTY PRYWATNF. 

Lwów, 6. kwielnia. 

Tendencja zwyżkowa. Liczne obroty 
tylko w dolarach, 

Dolar ameryk. 45.91.50—8.92.00, Dol. 

kanad, 8.83,00-—8.84 00, 
kg d age 
Kącik radjowy. i 


PROGRAM AUDYCJI RADJOWYCE. 
Niedziela 7. kwietnia 1929. 


Warszawa (1385) 15.15 Koncert symfo- 
niczny z Filharmonji Warszawskiej. 18.20 
Audycja poświęcona Fr. Ghopinow'. Slewe 
obiaśniające wyp>wie St Niewiadońsk. 
20.30 Koncert wip. Orkiestra P. R. pol 
der J. Ozimñskiegao, 21.00 Kwadrans iite- 
racki. Pan Tad Bocheńsk odczyta pelen 
humoru fragment z „Placówki“ Pria pt 
„Kupno krowy” 2145 Dalszy cag kan- 
cortu, 22.30 Transmisja muzyki tanecznej. 

Kraków (314) 13.20 Transmisja z War- 
szav y- audycja literacko-mużyczna. 20.0: 
Trarsmisja hejnałlu z W'eży Mariackiej 
2030 Koncert pp. Stanislawa Korwin-Szy 
menowska (śpiaw). prof. St. Mkuszewski 
(skrzypce), ie śpiewu akompaniu:e Dyr 
D Walek-Wzlewski, 22.30 Transmsa mi 
zyk. taneczne: z rest, „Pavillon“. 

Poznań 339) 18.20 Koncert 
sciewego. W programie: Paganini, | en, 
zracunod i „1. 7030 Koncert wiecz.uy, 
22.25 Muzyka taneczna. 

Katowice (416) 20.30 Transm sja kon- 
certu  wieczo.nego z Warszawy, 22.30 
Transmisja muzyk: lekkiej 3 Warsza wv, 

Wilno (455) 17.30 Ammycja dla dzieci, 
2030 Transn sja koncertu wieczornego Z 
Warszawy- 

Wrocław (821) 16.20 Koncert nn 
muzyki, 20.15 Wesoly koncert. 

Kopenhaga (356, 21.00 Recital forie- 
pianowy pman'siy Wilumsena. 21.80 Mo- 
dra muzyka‘ operelkowa 

Prega (343) 1905 Muzyka popua:ns 
2.60 Operastka z Brna. 2130 Solo iarte- 
piancwe. 

Lipsk (33°) 15.90 Tras:smisja z Teutru 
Ncwego. „Rigoletto“, opena Verdiego. Ż1.UC 
«Saleme', dramat Oscara Wildea, muzy- 
ka W. Retiicha. 

Talaza (882) 20.80 Muzyka so'owa. 
Arje operowe, 21.45 Muzvka taneczna, 

Brno (432) 1905 Orkiestra dęta, 2070 
Muzyka operetkowa, 21.00 Operetka 

Sztokholin (428) 20.15 Koncert Wagne- 
«cwski, 211.45 Muzyka operelkowa. 


ter ein 


FEJLETON „GAZ. POR.* z 8. TV, 1929. 
J. NAŁĘCZ. 7 


Poznane o północy. 


CT, 

— Boi się pani jakiego zamachu, 
jakiego gwałtu? — spytał Nowak po 
krótkiej chwili. 

— Tak... 

— Przecież przed 
chyba obronić? 

— Ja?... słaba kobieta, samotna?.. 

— Przecicż ma pani chyba jakich 
przyjaciół? / 

— Ale żaden z nich dla mnie nie 
będzie się narażał. 

— A ten pan Borys, o którym pani 
wspominała? 

— Ten nie ma czasu zajmować się 
mojemi sprawami. 

— No, a inni? 

— Tutaj nie mam nikogo więcej. 

Adam Nowak już był zdecydowany. 
Właściwie nie mial nic do stracenia — 
raczej tylko do zyskania. Pociągało go 
to życie awanturnicze.. zwłaszcza w 
towarzystwie młodej a ładnej kobiety. 


tem można się 


GAZE BA BORN 


Langenberg (462) 20.00  „Carewicz” 
speretka w 3 aktach Lehara. 
Budapeszt (545) 19.25 „Der Vogelhaen- 


djer“, operetka. Zellena 

lanie nowoczesne radioodbiormki po- 

dług new;ch schematów RADIO-PRASY. 

Bezpłatna rozgrywka 3 radioodbiorników 
lampowych. 

Szczegółow: prospekty wysylamy grat s. 


RADIO-PRASA, Warszawa, Niecała 7. 
Dk O. 12,994. 2965 


Poniedziałek 8, kwietnia 1929. 
Warszawa (1380) 15.50 Muzyka z plyt 
gramofonowych. 17.55 Transmisja muzyki 
tanecznej, 20.30 Transmisja koncerla z 
Poznania, 22.30 Transmisja muzyki tan- 
necznej z hotelu .Bristol". 


Z karykatury politycznej. 


4 dnia 8. kwietnia 1929. 


Erakćw (314) 17.55 Transmisja muzy- 
k: lekkiej z Warszawy, 19.10 Lekcja fran- 
cuskiego, 20.00 Transmisja hejnału z Wie- 
ży Mariackiej, 20.20 Transmisio. koncerlu 
wieczernego z Poznania. 

Poznań (330) 17.55 Nudycja wokalna 
p. Łucji Pieprzówny (sopan). W progra- 
mie: Muzyka rosyjska, 18.25 Transmisja 
koncertu orkiestry mandolin:stów, 290.30 
Audycja muzyczna p. t „Obrazki Wscho- 
du“ A. Szlem:ńska art. opery (sopran), Ol- 
pa Karpacka (fortepian), Mieczysław Per- 
kowicz, art, opery (tenor), Prof. F, Łuka- 
siewiez (fort.). 

Katowico (416) 17.55 Transmisja mu- 
zyki lekkiej z kawarni „Asłoria', 22.00 


Transmisja ź Warszawy. 

Wilno 17.50 Koncert Rozgl, 
dyr. Z. Dołęgi 
4% Poznania. 

Kopenhaga (056: 
Teatru Królewskiego, 
hersey“, 


Wil. pod 
20.20 Transmisja koncertu 


10.20 Tradsmisja z 
„Śpiewacy norym- 
opera w 3 aktach R. Wagnera. 


Bram $ 
ŻE a == 


SYTUACJA W NIEMCZECH. 


Ten za agon, ów za uszy 
Giągną (przykre widowisko) — 
Letwie nie wyzionie duszy 
Nieszczęśliwe psisko. 
Nie znał jej, nic o niej nie wiedział... 
ale był młody, a ona ładna i interesu- 
jaca. 

Więc rzucił krótko i stanowczo: 

— Na mnie może pani zupełnie 1i- 
czyć! 

Podeszła ku niemu pomalu, 
wnem ociaganiem. Nieśmiało wyciąg- 
nęła rękę, pyłając: 

— I pan... decyduje się... napraw- 
dę?... 

— Tak, — odparł Nowak powstając 
i spoglądając jej prosto w oczy. 

I w tej chwili uszu ich doszedł pe- 
wien odgłos, — odgłos, który jeszcze 
niejednokrolnie w ciągu tej nocy miał 
ich prześladować. 


VT. 

Nieznajoma spojrzała trwożnie 
stronę okna. 

— Słyszy pan: — szepnęła. 

— Tak... to auto, — odparł Nowak. 

Słychać było coraz wyraźniej huk 
motoru: auto jechało widocznie w kie- 
runku wilk. 

— Proszę zgasić światło! — krzyk- 
nęła niemal. 


Ww 


z pe- | 
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Już za wiele tej goryczy, 
Przyszła wreszcie pora, 
Że ofiara głośne krzyczy: 
„Dajcie dyktatora!''... 
sami CC i ` TA À Dë Geff 
Stali oboje bez ruchu, w pokoju po- 
grążonym w ciemnościach. a 

— Potrafi pan poznać, jakie to mo- 
że być auto? 

Nowak masłuchiwał 
z calem natężeniem. 

— Przypuszczam. że to Chrysler. 

— Możliwe. Widocznie wziął duży 
wóz wyścigowy. Umie pan dobrze 'pro- 
wadzić auto? 

— Tak. 

— W podwórzu  sloi moja Merce- 
des. lak pani sądzi, uda nam się uciec 
przed nimi? 

— Będziemy się starali. 

— Zatem chodź pan! — mówiła go- 
rączkowo, ciągnąc go za rękę. — To 
będzie jazda na śmierć i życie. 

Zbiegli oboje po schodach. 


IWER” 


przez chwilę 


Warczenie motoru ucichło. Gdzieś 
w oddali słychać było jakieś spieszne | 


kroki. 

Nowak podbiegł do drzwi wioda- 
cych z willi na ogród. Próbował je o- 
tworzyć, — ale zapóźno! Bo oto przez 
drzwi wsunał się jak cień jakiś czło- 
wiek. Twarz ta wryła się na długo w 
pamięć Nowaka. Twarz kańciasla, 
gładko wygolona, o kwadratowej ww 


datnej szczęce dolnej... 
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Praga (343) 19.55 Transmisja z Teatru 
Narodowego „Nimfa“, opera lovonaka. 

Lipsk (3Gl) 20.00 Koncert kameralny 
kwartelu francuskiego Roch. Kwartety 
smyczkowe Ravela i Debussy ego. 

Tutuza (382) 20.20 Koncert. 24.00 Kon 
cerl W przerwach romanse rosyjskie. 

Sztokholm (428) 20.05 Koncert chóru 
sludenckiego z Lund, 21.46 Muzyka ka- 
moralna, S 

Eeriir (475) 21.00 „Lukrecja Borgia", 
dramat Wiktora Hugo. Następuje muzyka 
mneczna. 

Davertry (492 20.00 Koncert orkiestry 
wojskowej, 31.00 koncert kameralny kwar 
wiu smyczkowego Stratton. 22.20 kon: 
cert ehóralny, 28.65 Muzyka taneczna. 

Zurych (4SQ) 20.00 „Wierny mistrz” 
opera komiczna w 2 aktach Pergolestego, 
21.30 Koncert nadjoorkiestry. 

Wiedeń (519) 20.05 Wieczór Maksa 
Springera. Wykona Chór Opery Wiedeń- 


„kiej oraz Wiedeńska Orkiestra Symfoni- 


czna pod dyr. prof. Weissenbacka, 21.30 


Koncert kapeli Dostal. 


OGŁOSZEMIA, 


j POMOC LEKARSKA, | 


Spec, chor. skóru. wener. i kosmetyki 


Dr. Roman Dolnicki 


ord. 3—6, ul. Głęboka 10. parter. 
Lampa kwarcowa, diatermia, 1453 


Akuszer i ginekolog 


Dr. Juljusz Schwieger 


b. lekarz kliniki położniczej 


Lwów, ul. Sobieskiego 9, I. p. 
Telefon 31—90. 2834-3 


20wrócił. 


Specjalistka chor. skórn, i wenerycznych 
b. Sekund. Państw. Szpitala Powszechn. 


Dr. FRISCH-SAWICKA 


ordynuje dla kobiet od 2—5, Wałowa 11., 
Telefon 55—20, 1390-4 


Specjalistka chorób skórnych weneryczn, 
i kosmetyki 


Dr. Laura Fiillenbaum 
b. sekund, klinik wied. i Szpitala Państw. 
we Lwowie ord od 12—1 i 3—6 popoł. 

Słowackiego 3. 834 


Specjalista chorób skórnych, wenerycz: 
nych i kosmetycznych 


Dr. Henryk SPUND-FISCHER 


b, długoletni lekarz (asyst) klinik der- 
matologicznych w Berlinie, Pradze i Wie- 
dniu, ordynuje od 9—1 i 3—7, plac 
Marjacki I0/II p. 2-gie wejście ul. Sobie- 
skiego 2. Telef. 51—68. 
Poczekalnie separatkowe. 


630 10 
usta wąskie, 
zaciśnięte. 4 

Zmagali się przez parę sekund przy 
wejściu; Nowak bronił wstępu intru- 
zowi, który koniecznie chciał wedrzeć 
się do środka. 

— Ubij go! — szepnęła mu do ucha 
głosem. drżącym z trwogi. 

Nowak nie wahał się ani chwali: 
jeden potężny cios wymierzony pod 
brodę —— i tamten runął na ziemię. 

Wypadli oboje na podwórze, w kie- 
runku stojącego lam aula. 

Od furtki 'wchodowej dobiegły ich 
głośne krzyki. Dwóch mężczyzn szar- 
pało gwaltownie furtką, starając się ją 
otworzyć. 

Wskoczyli oboje do auta, — puścił 
motor w ruch. Zasiadł przy kierowni* 
cy, — nieznajoma przytuliła się do nie- 
go cała drżąca. 

Cofnął się z autem o parę kroków, 
— a potem ruszył gwałtownie wprost 
na drewniany młot, zamykający po- 
dwórze od tyłu. 


Gwałtowny trzask, jedno silne 
wstrząśnienie, — i oto przez wyłama- 
ne deski auto wypadło na drogę. 

€C. d. n.) 


„GAZETA PORANNA” z dnia 8. kwietnia 1929 


Maszyny I 
Oryginaine szwedzkie wirówki 
„DOMO“, MOTORY, WSZELKIE 
MASZYNY ROLNICZE, MASZY- 

NY DO SZYCIA, ROWERY 
dostarcza po cenach fabrycznych 


Generalna Reprezentacja: 
firma. 


M. Guttmann w Przemyślu 


H. łagiellańska 6. 
Jlvs rowane katalog! da:mo. 


Najlepszy filcowy kapelusz 


Odnośnie do ogłoszeń moich 
podaję do ogólnej wiadomości, że cofam oświad- 
i czenia moje co do wysokości cen nłyt gramo- 
fonowych marki „SYRENA-REKORD*, gdyż 
jednolita cena tych płyt „SYRENA-REKORD* 
wynosi u mnie, nie jak mylnie podałem, 5 zło- 
tych lecz złotych 6. 


| | | MARKA OCHRONNA | 
„SYRENA, Lwów, Kazimierzowska 13 | 


NA ëch MIESIĘCZNE $ UNI 


EE EE EE 
FRENCH DAMSKIE i MĘSKIE, — UBRANIA GOTOWE I NA MIARĘ 
Z NAJLEPSZYCH BIELSKIGH MATERJAŁOW nolera 
|| 


KRAJOWY — — 


ERATOW zy M LANGA Lwów, Pas. Mikslascha 


Uwaga na firme LANG. "äu Sprzedaż na I. piętrze. na- 
przeciw składu farb Mikolascha. Udzielamy również 
ułg PT Urzędnikom z prowineji. 


Un 


v GRZECE "pennen pe 
PORANNEJ "E 1 
ie aea 


MŁODY buchalter lub Panna potrzebni | 
jako siła pomocnicza do książkowego | 


ŁÓDZKIEJ FABRYKI 


B. Lekarz Szpitali Wiedeńskich 


Dr. Artur WALKER 


w chorobach chirarg. i kobiecych 
przyjmuje od 3—5 
Instytut heljo.termo-elektro-leczniezy. 
Lampa kwarcowa, Sollux, Diatermia,e 
Faradyzacja, Galwanizacja, Masaże wi- 
bracyjne itp. 
Lwów, Rutłowskiego 10. Telefon Kee 


e 


GC 


Specjalista chorób wenery- 
cznych i skórnych 


Dr. LMUND breck, rt vr 


KIEROWNIK do mleczarni i restauracji 
na sezon letni za kaucją poszukiwany. 


i lwowsk. do firmy Antoni Uwiera, Lwów, ul. lasnogórski ZJ wska 4 2906-; 

Ordynuje od 8-10, 2-6, w niedzielą od | Malicka- 10. 3013 ZU GODS Janowska 4, „obi 
9-1. Lwów, ASNYKA L róg Piłsudskiego | - i NE Ce 

(Pańskiej). Tel. 48-01. SPOSOBNOŚĆ do zarohkowania nadarza | KIEROWNIKOWI lub dzierżawcy od: 

się dla osób rozporządzających wol- dam dobrze prosperujący handel ka- 

Dr. M. MONDSCHELN nym czasem. Listy pod „Zarobek* do rzenny i śniadaniowy za kaucją lub 

Stanisławów, Gołuchowskiego 30 Biura dzienników Buchstaha, ul, Ja dobrem KEE Zgłoszenia pod 

specjalista w leczeniu chorób skórnych giellońska 7. 2945-3 „Kierownik do Administracji. 2905-3 


i zaslarz. wenerycz. Kosmetyka lekarska 
i leczenie żylaków, 2327.3 


ZDOLNA stenolypistka, samodzielna ko. 
respondentka,  zosłanie natychmiast 
przyjętą. Zgłoszenia osobiste z ofertą, | 
w Małopolskiej Kasie Kredytowej. 
Lwów, Małeckiego 2, w poniedziałek 
między godz. 1—6, 2-154 


MAGISTRA MIASTA ŚNIATYNA 
L. 3571/29, 


| Magistrat miasta Śniałyna ogłasza niniejszem 


KONKURS 


Śniatyn, dnia 4. kwietnia 1929, 


WOLNE POSADY. 


10 groszy za wyraz. 


Warunki: 


Pobory IX, kat. urzędników państwowych ze wszystkimi dodatkami i do- 
datkiem komunalnym, prawem awansu i prawem wolnej praktyki prywatnej 
w zawodzie budownictwa. 

Po roku nienaganncj służby może nastąpić slabilizacja. 

Do podania dołączyć należy: 1) świadectwo ukończonych słudjów technicz- 
nych w działe architektury budowlanej, 2) metrykę urodzenia, 3) świadectwo 


AGENCI poszukiwani do sprzedaży ma- 
szyn rolniczych, motorów maszyn mie 


czarskich etc, za wysoką prowizja. zdrowia i 4) curriculum vitae, 

Reflektuje się tylko na fachowych, _ Kilkuletnia praktyka w budownictwie pożądana Posada do objęcia natych- 
zdolnych i doświadczonych zastępców. miast. d 

Pisemne oferty skierować pod „Dobre Termin wnoszenia podań do 30, kwielnia 1929, 

warunki* do Administracji. 2769-3 2989-3 Burmistrz: M. Niemezewski. 


+ THE SCH LEE HAT * 


DAWN. HERMAN SCHLEE, 


SKŁAD FABRYCZNY 


BE ŻA BA 


LWÓW, KAZIMIERZOWSKA 9. 


na posadę budowniczego-architekty miejskiego, j 


Ne. 8823 


KAPELUSZY 


SPAKC.w ŁODZI 


ZARZĄD Dóbr Kamionka Wołoska, po- 
czta loco, poszukuje inteligentną oso 
bę bez rodziny z ładnem pismem, pe 
dantycznie dokładną, do prowadzenia 
części ksiąg gospodarczych, szpichle- 
rza i magazynów, Do własnoręcznie 
pisanych zgłoszeń dołączyć żądane wa 
runki. Nieuwzględnione pozostaną bez 
odpowiedzi. 2990.3 


CHCESZ OTRZYMAĆ POSADĘ? Musisz 
` ukończyć kursa fachowe, koresponden 
cyjne, profesora Sekułowicza, War- 
szawa, Żórawia 42, Kursy wyuczają 
listownie:  hnchalterjj handlowej, ku- 
pieckiejj korespondencji handlowej, 
stenografji, nauki handlu, prawa, ka- 
ligvalji, pisania na maszynach, towa- 
roznawslwa, angielskiego, francuskie- 
go, niemieckiego, pisowni oraz grama- 


tyki polskie. Po nkończenin świade- 
ctwo. Żądajcie prospeklów. 2874-79 


nA 
; kÜŪSADY POSZULIWANU, 
3 proszs za Wyra?. 


KUCHMISTRZ poszukuje posady na se- 
zon do pensjonatu lub kasyna, szpi- 
talu it, p. Zgłoszenia do 20. kwietnia, 
iepelowski, Mochnackiego 6, 299113 
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Najrozmansze pantotie i paputze poleca 
i wykonuje na zamówienia 


FABRYKA PANTOFLI 


Lwów, ul. Wronowska 4. 
(boczna Kopernika) telefon 59-88. 


Mebli peszzehufjesz, 
a Rie masz pieniedzy? 


NIE MARTW SIĘ! 
Fabryka mebli „Fameta* Lwów, Krasic- 
kich 15a, sprzedaje każdemu bez porę- 
czyciela także na prowincję meble wszel- 
kiego rodzaju, po cenach Ściśle fabrycz 
nych na raty Od 5 Złe począwszy 
1911-20 


ŁOŻYSKA KULKOWE 


precyzyjne, marki; 


F 6-8 


uznane za najlepsze na kontynencie 


Główny skład JL SZUMAR 
Spółka z cgr. odj. 
Magazyn towarów żelaznych 
technicznych 
LWÓW, UŁ. GRÓDECKA 2. B. 
talaf. 41-47. 


i artykułów 


Dr. ARTUR MILCH 
ntworzył kancelarię adwokacką i pro- 
wadzi ją wspólnie 
z p. Drem MICHAŁEM RINGLEM 


który reaktywował swoją  kancelarję 
adwokacką 
we Lwowie, ul. Kościuszki 8. 
3015-2 


Humor. 


SLuszne żądanie. 


-— Panie bandyto, na Boga, daj mi 
pan przynajmniej jakieś pokwitowanie, 
ho inaczej moja stara będzie przekona- 


„GAZETA PORANNA” z dria 6. kwielnia 1929. 


łe w D.K.W. Let une 14 H. P. | 
w cenis 6.500 zi. 


| Opony balcnowe, hamulce ha 4 kola, szybkość 90. klm. zużycie 
bonzyny 6 da 7 liltrówe na 100 khu, motor dwu taktowy, dwu cydindro- 
WA chlodzony wada, GE An EN iwstalacja elektryczna, waga 430 kig. 
Dogodne wanunki splaty 25% rwzy dosiawie, reszta pokryta ikr edy- 
tan dugeterminow ym. 
Zastępstwo Rejoncwe — CYCLDCAR 
LWÓW, ulica Romanowicza 9. Telefon 29-01. 


3011 


bo wchód 
przez sie i 


PFAU fyn 19. goiza Wang 
POŃCZOCHY 


1:20  Ffdakas La w 50 kolorach . . 390 
Cieniuchne ala gazowe . . . 2-80 Piękne jedwabne marki „Płau”. 5*-- 


ledwabne bez skazy . . . . 330 Prawdziwe jeówabne „Bemberg” SG 
Jakoteż skarpstki, rękawiczei, raformy w o:brzymim wybarze 
a najtaniej bo wchód przez Sień. 


UWAGA! Każdy kupu ący dostaje bezpłatnie port et z własną podobizną 
z zakładu fotograficznego Carmzn. 


Cienkie półjedwabne `, . . . 


C= réie FED 


EBEZEZIEŻIRZZEE GTA ZEP EZNIERZZÓG= 


„ARIEL 


DIE ` GILLET 


NAJNOWSZE MODELE. JUŻ NADESZŁY. 


SCOTT & PAWŁOWSKI 
Lwów, pi. Halicki 7. 


Illustr. cenniki za nadesłaniem znaczków 50 gr. 


| 
| 
| 


= A Z OE A A O A WRZE, 


Nr. 3823 


Sukna, Kamgarzy, Koce, Raldzy, 

Błśiy», Sbowie, - Gotowa i 29 

miary Gdzież me- 

ska, damska i die 

asuzy feleta na splaty: 

DOSEN, ` Lwów, Rynek 43. 
e 


, 15-78. 


'd qr tę oBelojeq 
„Uyezaosąajy” qorysared 
żaupozid uuzotę 


mony DM 
AMAZESKU M 


"m 
MOTASIOR 
AM 8 „oiuapnow” Aung zoq Bybdozoucd 
UĄSKOUFIJ 2IDJIMS AIS A VURMOTUDI 


-gd 1sel aupaqzaiu woĄałAZ OyMID8ZJId ‘Sou 
IUQMoiMIzIGĆ Oy ZoZ1d *qORÓGZIYĄS ed 


PIECE KARIELOWE 
ró nego systemu w'asnego 
wyrobu orz iomp etue 
URZĄDZENIA KĄPIELOWE 
dostarcza 
METALIA* Sp. z ogr. odp. 
Warszawa, ul. Przechodnia 42. 
Telefon 325-54 


u 


BARIETY TENNISOWLU 
naprawia angielskim apara: 
tem „Welacy” począwszy od 

12 zi. za naciąg 
GO gr. zu strunę, 

A. MIROSIŃSKi 
ZABAWKI — PAPIERY. 
Lwów, Krzywa 25. 
(obok Akademickiej), 
Sprzedaje najtaniej struny 
angielskie i inne przybory 

tennisowe. 2833-3 


LI a . LJ 
Wypożyczalnia książek 
obejmująca zwyż 10.000 tomów w języku 
polskim, francuskim į niemieckim, uzu- 
pelniana do ostatniej chwili (zwłaszcza 

dział polski) 


do sprzedania 


poważnemu rellektaptow:. który sobie 
zamierza stworzyć pewną egzyslencję. 
jniermacyj tak co do ceny, jak i warun- 


tów udziela księgarnia Mariana Haskle- 
ra w Stanisławowie, 


2837-5 


w jaremczu 


do sprzedania willa o 12 pokojach (każ- 
dy z osobnym wchodem) i osobnej ja 
dalnj murowanej o powierzchm +0 m. 
kwadr, i kuchni obszernej, w stylu dwor- 
ku staropolskiego, na parceli. dwufron- 
towej, o powierzchni 1600 m kwadr., 
osobno budynek gospodarczy i klozety, 
własna studnia, 2 piękne werandy, świa- 
ilo ełektryezne, wszystko urządzone do- 
brze i uparkanione, piękny drzewostan 
około 30 starych cienistych drzew za ce- 
nę własnych kosztów 6.500,— doł. amer. 
Ten sam objekt, nadający się znakomi- 
cje ua pensjonat, z powodu centralnego 
położenia do wydzierżawienia na sezon 
na pens'enat za cenę 700 dol. amer. 


| lnformacvj udziela księgarnia Marjana 

na. żem przepił całą garderobę! Haskiera w Ślanisławowie, 2888-5 

, CENY OGŁOSZEŃ: i | wiersz 1-szpait. milimetrowy (szer. 60 | gotówkę. Cała strona ogłoszeniowa 309 | Kolumny ogłoszeniowe są podzielone na 

Za wiersz 1.szpaltowy milimetrowy | mm.) w artykułach i00 gr., za wiersz Í- | zł, cała Strona tekstowa 600 zł, cała | 8 łamów (szpait), tekstowe na 4 lamy 
(Szer. 50 mm.) ogłoszenia zwykłe za tek- | szpalt, milimetrowy (szer. 60 mm.) na | strona pod nagłówkiem (1-sza) 700 zł | (szpalty), 


stem 15 er, za wiersz I-szpalt, milime- 
trowy (Szer. 60 n:m,) nadesłane 40 gr., 
za wiersz f-szpałt. milimetrowy (szer. 
60 mm.) po kronice 45 gr. za wiersz l- 
szpalt. miiimetrowy (Szer, 60 mm.) w 
tekście (kronika, repertuar) 55 gr, za 


pierwszej stronie 70 gr., drobne ogłosze- | Ogłoszenia zamiejscowe 30 proc. droższe, 


nia za słowo 10 gr., kupno j sprzedaż za 
słowo 12 gr. matrymonialne, korespon- 
dencje i prywatne za słowo 12 gr, dla 
potrzebujących pracy lub posady 3 gr. 
Ogłoszenia drobne przyjmujemy tyłko za 


Za ogłoszenia w miejscu zastrzeżonenm, 
ogłoszenia osobno stojace i bez numern 
doliczamy 25 proc. Odpowiedzialności za 
terminowy druk nie przyjmujemy. Porta 
przekazów nie bonifikujemy. — Uwaga: 


o 
PRENUMERATA MIESIĘCZNA: 
Z dostawą na miejsce lub prze- 


syłką poeztową . Zł. 6.50 
Bez dostawy r È ARE 
Za granicę Zł, 98.— 


Z drukarni Spółki Wydawniczej GRODKI I SPÓŁKA, pod zarz, J. Płockiego we Lwowie. 


Odp. Red, STEFAN KRZYŻANOWSKI 


